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niesieemis 
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. 66 Mk.

. 68 Mk.

. 80 Mk.
,Gazety ̂ Lwowskiej", Lwów, uL

we Lwowis bez dostawy . . . .  
we Lwowie z doitawą . . . . .  
z przesyłkę pocztową w Polsce 
a przesyłkę poeztowę w innyoh państweoh

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administraoja 
Podwaie 8, w godzinach od 8—8 -i 5—i.

,J ’ r —i sd n lk  naukow y 1 literacki** dodatek miesijozny otrzymęję 
tylko « ł »- i półroozni abonenci .Gazety Lwowskiej1* za połowy rocznej prenumeraty 
t. j. 60 Mk.

.Przewodnik** osobno prenumerowany kontuje 180 Mk.
Listy i przesyłki rękopisów naleł" pi.esyłaó do Redakcji .Przewodnika** pod 

adresem: Lwów, ul. Wałowa 1. 81, L piętro^nad meianin*?*),

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Pjew s sądu apeli ryjisego we Lwat ie 

zamianował ukeńczo-e^o slfecbacia praw 
Klemenss Piskarekiege aplikantem.

0 materjalny byt 
urzędników państw.

Pr ety lj a w Bady Ministrów egłanza:
W niektórych pismach spotyka się wia­

domości, jakoby w kołach pracowników pań* 
stwowyeh propagowano strajk aa wypadek 
nieuwzględnienia dalszych iądań pracowni­
ków, niezadowolonych t estatiisj fso«l*yiki 
mioiaika Srcijźnianefo.

Biąd zdaje sofcie uprawę s trudnego 
położenia materjalaege pracowników pań- 
atwewych, fcsvmił stale i cięgle w selkie wy* 
sitki, aby położenie to uki *t łtowaó odpo­
wiednio do potrzeb pracowników państwo­
wych i położenia gospodarczego P« ńrtwa. 
Wydatki, obciążające skarb Państwa s tytu­
łu wynagradzania pracewtJkćw państwowych 
wiroeły do fantastycznej wysekośei i trzeba 
stwierdzić, łe ani jedno z państw, których 
sytuacjo ekonomiczną mażaaby porównać ze 
rtauowiakiom goapodarczem naszege kraju, 
aia onesi takich ofiar dla utrzy mania ogzy- 
ateaeji pracowników państwowych aa możli­
wym poziomie, jak Pilska.

Stąd uznając wrodzone poczucie efcy- 
w atelskie ciał z unędaiczego. jest spokojny 
• to, ti unęitiey zdają sobie sprawę z tego 
stacu rzeczy, łe aaloiycie seautają i trudne 
Ml żsnie Państwa i jys-Iki Biądu, i ie  w 
vr«yg»intają«ej większość* dai«ey su od my 
liii, aby strajk był 
fermą dążeń pracowników

poprawy bytu Urzędnicy polscy wiedzą, łe 
w przypadających im działach pracy ;$ą » .  
stępami Państwa, p »wo*kiy ni do obrony 
interesów B. 'icyp*’>.poFtsj którzy odpychają 
z oburzeniem myśl chwycenia się środka 
walki ekonomietne], któryby był zaprzeeze- 
aiem ich stanowiska państwowego i szke 
dnikamf debra publicznego uczynił tych, 
którzy w pierwszym rzędzie powołani są do 
jego obrony.

D rtifo B ąl kot przekonany, łe od­
powie poczuciu tuj olbr.ymiej więksi dni, 
skoro oświadczy, łe wszelkie próby pójścia 
pracowników państwowych, nie zdających 
sobie sprawy ze awoiefc obowiązków aa dra- 
gę antypaństwową, próby, akazane zresztą 
z góry aa niepowodzenia, spotkają się z najf- 
estrsb sr-ą, na przepisach i partą p io tr -j 
Bsądu,

Upraszeztuy ogzanln dojrzałości.
M aisterztwo wyznań i ośuisty cgłaaza, 

łe uełniowie szkół uznaiLyeh ynet władze 
państwowe, którzy po ukończeniu klasy ósmej 
w 191V 1918 i 1919 r. szkolnym byli do 
ruszcz »iii do egzaminu d»jrs»lś :i, Ie*z egza­
minu nic zdali, wkrótae aś potem bili po­
woi* ni do wojaka lub wstąpili jako ochotni­
e j i przebyli w wojsku przynajmniej do 1 
p-łłiicrnika b. r,, oraz taco uczniowie k'asy 
T1IJ 1919 i 1929 r. szkolnego, którzy byli 
powołani do wojska lub wstąpili żako ocho­
tnicy nie póżaiej jak w tipcu 1920 i wrze 
byli w wojsku przynajmniej do 1 ptłlzier 
nika 1920, mogą przystąpić w marcu 1921 
do uproszczonego egzam;nu cojm l, ści przed 
komisją Miiaieterstwi w Warszawie. ̂

Pozostali uczniowie szkół średnich, e ile 
nie zestali ze szkoły usunięci p:."J waka­
cjami, lub szkoły sami nić oprśc li przed 
wstąpieniem do wojska, mają mołaeść ro 

depuesezainą | wrotu do tyeh sam oh szkól do któryah u c i-  
państwcwyoh de I smali/ i do tyeh klas, fie których proaocję

uzyskali, lub w których yozo^ali na powtó­
rzenie kursu.

Ministerstwo zaleciło szkole m roztoczyć 
id uczniaai-łotniorzami troskliwą ociekę, 

aby jak najprędzej uzupełnili braki wywołane 
opółnionem rwycięciem nauki. W szcngól- 
ncśei Ministerstwo rozporządzeniem z 9 listo­
pada b, r. Kr. 20073/8, zarządziło redukdię 
prgrtmu kursu klasy VIII Uczniowie bo 
wiem tych k’ as mają największe trudności 
do pokenanis wsbac rozpoczęcia nauki. Wobic 
zwrócenia się do M-aisterat»a niektórych 
szkół w sprawie prsedłułeaia fi ryj z mowyc , 
Ministerstwo oznajmia, łz ferje zimowe nie 
będą przedłułone i trwać bęlą do 3 stycznia 
włącznie.

Z  M s j i  międzyministerjalnBl.
Na posiodzepiu komisji między nr iniste 

rjalnej dla saraw jeńców, zakładników i 
uchodżsów z 17 grudnia b. r. omawian* 
była m edsy innami sprawa Togsstrscji repa- 
triewanych. Poaiewsł detyehczssowa rege- 
strać ja prseprewadaana buła dsryrczo przoa 
rozmaite instytucje, boa nalołyt ii planowości 
i zachowania formalnych wymogów, któi« 
nadawałyby szemutom iiOgeitracyjńym cechy 
.okuBBtuióz rozstrzygających tak; zasadnicze 
kwastje, jak n. -p, obywatelstwo polskie da- 
” «e ■ rei atrj«wsnego, zaliczenie go do !rate- 
gerji jeńców cywilnych lub zskłsdnlków 
i t. p., frauto ksmlsja mięJsyministerj4l -i 
uchwaliła przeprowadzić na c » l ; r  obszarze 
Pelski ścisłą i wyczerpującą rege^trację re- 
patrjowanycb, któroj pisn zoo zł spracowany 
przez Ministerstwo soraw wewnętrznych. 
Pian ten przedstawia się jak następuje: Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych rozesłało 17 
b, m. p orno okólne da wojewóditw urraz 
z odnośnrml kwestjona^juazami, Wypełnianie 
k*est-io*ai u»zy ty<-i|ągch e!ę j-ń ów eywil 
nych 1 zakł dtików tdbywaó się będzie

z urzędu » rer władze samonądswe, któr* 
dąłyć będą przedewszyst^iom do ustaleni 
dwóch momentów: 1. faktu przymsBowege 
wywiezienia, 2, obywatelstwa polskiego lub 
pochodzenia polskiego danej przymusowo wy­
wiezionej oaoby, W tym celu organy samo­
rządowe winny »  pomocą obwieszczeń lub 
teł innymi sposobami, jakie za stosowne 
uiaają, zebrać mełliwie ścisłe informacje e 
osobach, przymusowe wywiezionych przsz 
nladze bolszewickie. Przeciwni*, zbieranie 
danych co do wrgnańeów, uch-iłsów i emi­
grantów pozsBtaiąoy-sh w B»zji. odbywa się 
nie z ujzędn, lecz na zuedae zgłoszfń po- 
szciogólnych osób prywatnych.

Dla umołliwienia tych r«łosz»ń, wtauze 
administracyjne pecząwszy od 20 grudnia b, 
p, etwierajii. przy orsęóach aćminiitnsyjayrh 
pierwszej isstaneji bmra zgłoszeń, w Ltórych 
kałda osoba, reklamująca wygaańca, nchodłcę 
lub emigranta, znojduiąoogo się w Bosji, 
winna wypełnić fdnoś?y kwestjonarjuss, 
przyczem urzj Inik, przyjmujący zgłoszenia, 
winien sprawńzić przedłełony kweBi jonarjuoz 
i udzielić odpowiednich informacji eo do 
sposobu wypełnienia togoł.

Ze wrglęlu na doniosłość pewytszej 
akcji i zainteresowanie się nią całego cpołe- 
czoń^twa, wymieniono pismo okólne poleca 
-hIoć do wiadomości jak Kajszorazych warstw 
lndaośel o otwarciu biur >gł»Bz«ń. oraz wy­
jaśnić, łe udział w powyłszoj akrji pywlaao 
wziąć e 'i spśłoczsństwłtóro samo zainto- 
rosowańe jost wj»k naj-p^eszuiejsism wyko­
naniu tej pracy, saien-ją«oj do rcpatrjaeji 
naszych rodaków w Bosji.

W W* Tszawjo biuro zgłoozeń funkcjo­
nuje przy d-pzrtsm^neie konsularnym Mini­
sterstwa apraw zagranicznych, ul. Fredry 
Nr. 1, dokąd winny się zgłaszać wszyaikle 
-.aoby zainteresowane, które dotychczas albo 
wcale nie d p«łniły formslncśei rejestracji, 
nlbz prze*TOwad»’ły ją w drodze składania 
sod»ó a nie wypełniania edusśaych kwestje- 
narjusyy

. Nslcły wreszcie m nteiyć, ze przepro­
wadzana obecnie rejeitraeja nie dotyczy

marja kazecka .

RODZYNKA
*)

BABKI.
(Z cyklu „Dzieci'*).

IV.

V

i

Jost łagodna, wesesna wiosna. Bod-.yn- 
ba s babki przyrtndd na wizyig do ciooi. 
Atu na sobie bielutką prsełro’i»stą sukienkę 
a wstawkami z irftu szwajcarakiego, ulubio- 
ats, jedwabna krótkie skar»e'eczki, miękkie 
« ehe bud zki z jelonkowej skórJi i nowy 
biały kapelusz z rokowymi kwiatkami', dro­
bnymi, zsiedli e mtuDnyrai.

Jest zadowolona »ma się dzisiaj w cio 
ubrać" wskutek czego tw»r*y«*kę rozjaśnia 
jak porankowe światło. Spccjdną pieczą ota­
cza swój nowy kapdu z któ^y kładzie eatre- 
łaie na jednym z duiyoh foteli, . Za chwilę 
desUjc biosiowego niedźwiedzia, z którym 
zaczyaa się bawić.

Jsat cicho, słodko, niema nikogo w sa 
łosio, BouzynL.pi etacziją tajemnic. Ona lubi 
ciszę i tajemnice. Lubi takie teu pokój.

Stoją tu fotele, obite antyczaą skórą, 
tak olbrzymie, ie pa-e Bodiynek z babek, 
w kałdy i nich zmieścić się moie, za wiel­
kie prawie, ł«by były wygodne, ale jakłe 
dziwne i ciekawe I

Ściany są nkryte sstynowem drzewem 
z inkrustacjimi z orzecha, p^ssdtki szścialo- 
ne dywmami z jedwabiu. Gała komnata i 
"Wiotkie sasłoiy okiei i staro cbrązy świe­
tnym kolorycie i zaciszne kanapki otoczone 
parnw&iikami, ślicziymi i jedwabnymi, — 
wszystko to na w sobie spetiły przepych.

Js.t cicho, rł.dko, Bodzyakę ttaczają 
tajesni e.

G ij  wtom w ciszę wkrada się przykry 
dysoiastz. ,

Sluiący asonsuie jakąś da_ae; dama 
jsst oty a, wtłaeaa się głdno do pokoju i po 
krótkiem a czułetr pczyw • ł  u z niooą, unu- 
wa jeden z fotr-li,

Nieunikniony potok słów,., dama g ło -ę  
ma renifera! J«st cnargazaa, ma »ę>iką 
twarz, brakuje jej tyiko paey wąsów. Przy- 
tem mówi, śpiewa, gapie, pMe i eyesy tak, 
łe nie można joj odmówić pewasgo rodzi u 
wicloitronnośsi.

Bodzyika z babki święcie jest pr%»ko­
niną, łe dama ale^ugo, zacznie połykać 
nełe...

J dzieje się % małą coś niezwykłego. 
Staje się to blr-da, to czerwona, pruwrzea 
oczy do góry nogami, twarzyczkę wykrzywia 
z największym wysiłkiem w rodzaj uprsej 
msgo uśmiechu, przenikając równi cteśnie 
damę wytęionym |ł>uącym wzr«kicm aie 
mająeym mc wspóin«go z aympatją. F item 
przecoai wzrok na tę »kcl cę f< t»lu, która 
pozostaje w najbiitaiem sąsiedztwie a siecze­
ni otyłej lamy, — i wreszcie z nagłą d »- 
eyzją prty-tgpuje do ciotki.

— Gioc.u, ja mim cioci, 6»ś bjrdzo 
wałaega powiedzieć! Giooin, ta pani siedli 
aa, moim Kip«lu«iul

Od tego czasu Bodzjnka i  b*bbi i e 
saosiła starej damy, Nio mogła jej zapomnieć 
pomiętego kapelusza,,,

Pewnego dn a dama, cheąe ją s*bia 
poiyskrć, prrjy.i«ała małej bilety do teatru 
na ,J»sik i Małgosię*.

Bodiy* układnie posila...
Wróciwszy s ynedsjMriotia, odpowia­

dała damie na zadawane pyUnie, pełna 
mrzejmych minek..

Było śl czuta 1 B tła tern taka stara 
Mcrarownica całkiem podobna do pau 1

1 «  '■ T‘ i Do mieszkania na pierwszem piętrze
|eprowadt’ła b ę bogata łydonska redlina
'G n  ssów: matka, ojciee i 8 ro dzieci.

T. tui Qro*sowa nie była kusrątą Kle- 
*opatrą, nie mUła szyi i ramion i  at?ń 

ski«go marniru, miała natomiast pretenr ę 
byś boginią m<łeśd, Jrtóra ,dz*ś koeha Pa 
rysa jutro Adonisa, a pa jutrze znów kogo 
inn*g»*

Gdyby ją zazł Schopenhauer, ton filo­
zof ł k nieuprzejmy dla kobiet, od niej 

s wziąłby pemyal u re ^ j dla nich uaz-ey 
t Z n s ia  obwieszana klejnotami- na poapeli- 
“ tych palcach mięta równie pospolite pier- 

śoicnki i wygląd tła jak wystawa jabile?sk».
Kindy wypiła trochę portweina, sherry, 

albę szampuna, aiułe jtk ją otzeza zow^sąd 
mgła rółot-a, a wtedy - j  l i  czułe ner e \ 
śpiewała falsiywyni głosom s ?emu wielbi' 
aiebwi p, Agenw i Gm g9l lo-ri:

.Będr cuy sam na sam 
Ja ci pieszczoty dam*

wdrie pn jaai-flki pani Gresaowej mówlły|: 
Jakr ona słodka 1“

Pan Gross był chudy, długi k senty- 
| mentalny, miał serw zawsze rozpaczliwie 

załamane na zapadłym brzuchu, lubił rza­
dkie, niezwykłe *uziki do kamizelek i kolo­
rowe wy 8 trzy gąski s papieru, a zajmowńł 
się polityką i astroaemją W d m  nie zna­
czył nic, prowadził tylko dzieci na spater.

Wszystkie dsieoi wyglądały jak karły

i były niezwykle brzydkie. Jeden, ieek, by 
aiapodobny do innych i wyglądał jsk dzie­
cko u b * ki. Mi-ł^lat 10 i ehodsił do pierw­
szej g mL zjalsoi,

F edy pewnego razu szedł Grosi z dzie­
ćmi i Gr oiową sa spacer, ,B  ids«a1ra a bzb- 
ki", priyp*tryw-ła się im z riekawośnfą.

J:ek spuścił głowę litej od innych na 
piersi, ale fldy szedł koło niej, u olała spoj­
rzeć ma w e *zy, Tw*vz izkn miała wyraz 
takiej niewyalewienoj dobroef, jakiego nigdy 

rd«tąd na ludzkiej twarzy aie widzieli, a 
§ oczy takie, które zaledwie ziozmi patrzeć, 

pewiakk na ale do petowy spadają i jut nie 
patrzą tylko marz ,

Gezy jogo misly kolor bajhi o k wiecia 
którego ładen hotaaik d«tąd nie un at na­
zwać, a iedei jedyny zaelasł — muły bar­
wę logondy o t-j etuli/jacs aa sieśm mif 
głębokiej, której wódz miała kolor owego 
k ffatu, alo kto aię nachylił, aby ją zeba- 
czyć — umierał.

B*ły to oczy liea rórts.sej piękności! 
Pod pnymknirtomi poriekemi wyuzislaly z 
siebie blask prenienay, od którogo me mo- 
imn brte oderwać duszy, Żadna pamięć aa 
świeeie nie umiałoby uwieźć pośród skarbów 
swofch perÓwiania dla określania barwy tych 
oczu i ich lśiionii aiepo ęt»go.

Pjdzynaa z bobki, »rokita azybM prze­
gląd całej rodziny Grossów i zaepiaiowala 
krćtko *

Greso—kos 
Gresepwa—aewa 
Gross’ęta—paię te,

— Ne a Icek?
— Jsok m i aisbieskie oczy.
Wtea mieściło aię wreyatke,



jeńców wojennych, ca do których dotych­
czasowy system reklamacji n  pomocą skła­
dania podań, zachowuje i udał swoją moc.

0 0 ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Był

c u d  W i s ł y
musi przyjść

trjumf GÓRNEGO S L A S 1 A .
Bądźmy tylko wytrwali i ofiarni.
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Nie damy Wilna.
Dzienniki donoszą: Pod hasłem „nie 

damy Wilda11, o i  byt się w Warszawie wiec, 
który (tyalt p. Suligowski. Przemawiali pp, 
Swida i ks. Kaczyński, Uchwało®o następu­
jącą rezolucję: Zebrani w dniu dzisiejszym 
mieszkańcy miaeta stoł, Warszawy jedno­
myślną uchwalą Wiiso i siemię wileńską, 
od wieków przesiąkniętą krwią obrońców, 
Izami mieszkańców i potem wiersyeh praca 
waików Ojczyzny, uznajemy sa nieodłączną 
część Państwa Polskigo i obiecujemy sie 
ustawać w pracy dopóty, dopóki ta prastara, 
sercu polskiemu droga dsialsiea ia  wieki 
połączana s nami sie soetauie.

Z Bytomia.
Z Bytomia donoszą:
We wtorek, dnia 21 b. w , odbył się 

w Bytomiu sjasd kierowników wssystkich po 
wistowych polskich komitetów plebte«yto- 
wyeh, ssofćw wydsialów i sekeji komisarja 
tn plebiscytowego na Gójsym Śląsku, dele­
gatów ortaafiacyj robotniczych, reprezentu­
jących 200.000 c>« mków, delegatów świątku 
rolników reprezentujących 60.000 członków, 
przodetuwicieła polskiego Gserwonego Krzy­
ży* reprezentantów Towarzystw sportowych 
i oświatowych i t. d , oras wssystkich po­
wiatowych doradców kontrolerów koalicyj­
nych. Obradowano nad obecną sytuacją po 
lity asa ą Uchcaleno ogłosić rosclację, w któ­
rej lud Gernogo Siąsea stwierdsa, że wal- 
csąe s natężeniem wssystkich sił o wolność 
Górnego 8ią«ka i prsyhasenia go do Polski, 
ma prawo domagać się bezwzględnego po­
parcia moralnego eałej Polski- Niestety uka- 
sują się w prasie polskiej artykuły i ilcetn 
eje, prsedatawiające stosunki gospodarcze i 
polityczne Polski w niokorijataem świetle. 
Artykuły te i ilustracje wysyskiwane są 
prses organisaeje i pisma niemieckie, eo wal­
kę narodu fórnośiąskitgo niezmiernie utru­
dnia. a csęsto nawet nlwecsy, Wobec'1 togo 
sjasd domaga się atanewcso od Bządu Bse- 
csypespelitej odpowiednich sarsądseń, a do 
przywódców wssystkich paityj i organisatyj

polskich oras do dziennikarstwa polskiego 
apeluje gorąco o poparcie ludu górnośląskie 
go w jago wslee. Wymaga trgo dobro człej 
Polaki.

Wystawa gwiazdkowa sabawek dziecin­
nych i e.dób eboiakowrch, wykonanych prsos 
lud polski w Wsrssawie i „Pemee przemy­
słową" w Krakowie, cdbyła się w Katowi­
cach od 18 de 21 b. m. Wystawa cieszyła 
się ogromnom powodzeniem, Wssystko *o 
stało wykupione. Była to pierwasa t«£0 re- 
dsaju wystf.wa na G, Śląsku.

Dnia 21 b. m. oksło gods. 8 wieczo- 
rem urządzone napad sbrodniesy na jadących 
tramwajem s Zibrso do Bytomia dr- Kowal­
skiego, pref. Dąbrowskiego i pnę Hallerównę. 
Zaesepił ich bojowiec niemiecki sa rosmowę 
solską i sanrersył się na nich granatem rę- 
asnym W obronie napadniętych stanęli ro 
botnicy pilscy s Zabrza, któ-zy napastnika 
niemieckiego ubetwfcdnih, odbierając mu 
granat. W assrio ogólnego zamieszania ban­
dyta sdołal sbiec wśród aiesmcści.

Z  pHlaiiiBntkJrancuskiBiii).
I*ba ukończyła dykuiję nad interpela­

cją w sprawie zwłoki v uruchomieniu pe­
wnych gałęzi przemyśla. Były miuistor 
Louehar oświadczył, ie obecne przesilenie 
da s § wytłumaczyć kursem wekslowym, 
którego podwyższenie spowodowało, io su­
rowiec moie być zakupywany po niesłycha­
nie wysokich eonach. Jakkolwiek mówca 
jest sssserym prsyj&eialem Aeflji, musi pc- 
wiedsieć, is Anglja popełń błąd finanso­
wy i gospodarczy przez swoją politykę wę­
glową, którą lasskodtiła interesom Francji i 
grasi Aaglji utratą rynku francuskiego. 
Zły kurs pieniężny jest przyczyną niesadc- 
wolenia, obejmującago eały świat.

Aaglja i Stany Zjednocsone; mnssą się 
srsac swojej polityki i sgodiić się na sawar- 
•ia okładów poiycskowyeh jedaege państwa 
s drugiem poniew.i wssyatkis narody aą 
w tem pisesileaiu solidarne.

Mowea zakończył, ie normalne iyeie 
na koatynenaie roipeasnie się dopiero w 
deiu, w którym ostatni Niemiee będzie roi* 
biojcny.

Minister handlu Issac oświadczył, ie 
Stany Zjednoczone i Anglja prieahodsą ró­
wnic i  przesilenie gospodarcze. Przesilenia 
Francji pocbodil z powodu kurrów wekslo­
wych. Minister przedstawił trudności, które 
przeszkadzają rozwiązaniu sagadaień. Zanim 
studja gospodarcza facfcowaow. prsysiesą 
światu rozwiązanie przewiana wekslowego, 
poesyni rząd zarządzenia w dziedzinie tary 
fy ełowej,

Izba przyjęła mtępnie 476 głosami 
przeciwko 66 porządek dzienny, wyraiający 
aadiieję, ie nąd uchroni narodowy prze 
myał prsai odpawiedaie zarządzenia pned 
aalswem rynku nar-d^wego towarami sagra 
nieśnymi, i ie będsio dalej obstawał priy 
prseprowaiieniu postanawień gospodarnych 
traktatu pokojowego.

Zmierzch Europy.
Pod tym tytułem wybitny ekonomista 

polaki J>ny Kurnatowski samiesici* w Ty 
gdnihu Folthim aieawykle ciekawe roswaia%ta:

Banr, sadane iyem gospodareiemn Euro 
py pnes wielką wojuę, nie goją eię takssyb 
ko, jakbyśmy tego pragnęli. Tlą się jessese 
iskry wojen narodcwościcwych; sbrojne po­
gotowie. peehłaaiające miijardy, trwa; wy- 
twóuiość słabo eię podnod; niesadowolone, 
a wykolejone prsei wojnę masy iądają cors* 
więlrsie^o dobrobytu, a uspokoić to iądanie 
jest oras trudniej; na wschodiie dymi je- 
sicie wulkan bolssewicki. Pesymiści, s rsym- 
akim historykiem Feirerem na eiele twicr- 
dsą, ie eywiliiacja europejska jui asybko 
staesa się w prsepaść i nie j ‘ j oltego upad­
ku powsti *y mać nie idoła. Wojna europejska 
miałaby być eiemś w rodisju wojny pelopo- 
neskiej, która snisicsyła Grecję i jej kulturę, 
a i  greckiego dobytku eywilisacyjaego miała 
koriystać aie sama Grecja, lees daleki Bijm.

Trudno prsesądiać, • ii* te ponure prse- 
powiedaie są słusme. Nie ulega jednak wąt­
pliwości, ia. wojay pomiędsy państwami, 
sbrojne pogotowie, wewaętrsne wojny iwwl- 
ki spełectne hamują wytwóresość i osłab ają 
jessese bsrdsiej jr,i atrassliwie wynisscsoay 
prsei wojnę organism ekonemiesny Europy.

W trakeie tego, gdy Eorupę zisses, i 
orkan wojensy, w Ameryce pracowano, Dsiś, 
gdy Europa ebyli się do upadku, jak twier- 
dsą jedni, prsechodsi cięiki tkres rekonwa 
lcscaneji, jak prsypussasają inni. w Ameryce 
pracują w dalssom ciągu. I — cokolwiek się 
stanie * Europą, Ameryka wyprsedsiła ją tak 
dalece, ie powrót do prsedwojenuego atosun 
ku pomiędsy temi csęściami świata jui jest 
niemoiliwy. Sseśeiolatni okres wojny i yo*o- 
jsnncj rekoiwalesceneli byt okresem twór- 
esej pracy nie tylko dla Ameryki, lees i dla 
Japonji Na brsegach oeeaiu Spokojnego 
utrwaliła się r  esasie sawierueby europ j- 
ski“j nowa eywilisacjs, która jedysie aama 
siebie snissesyć mogłaby; Europa jui jej ani 
snhiesyć nie idola, ani wyprieduć aio po­
trafi,

Ufajemy webed problematu priesunię- 
eia a!e (środka eywilisacji. St'je si^ on sro- 
sumpty dopiero w świetle cyfr i danych.

Stany Zjedaoesoae Ameryki Pótnoc&ej 
wprawdzie nesesiBicsyły w wielkiej wojnie 
europejskiej, lees udsiał był tak krótkotrwały, 
ie stał się raesei bodźcem silniejssegc ros­
woją, ni* katastrofą. Wielkie siesscsęścit 
łamią ludy i narody, lees yrieswyciętose 
wsględnie ni tsnaesne prsesskedy uprawiają 
sity. Wielka wojna, która moie stać się dla 
Europy śmiertelnym wyaiłkiem, dla Stanów 
Zjedaocscnych była tylko sdrową gimnastyką,

Swieto wjiujj* praca p, Demangeon 
pod tytułem ,LeI)śeliidel’Earope*(Zuiiersch 
Europy) ilustruje niasmiernie wymewnemi 
cyframi roswój Ameryki i Jsponji prsy ró- 
wnoesesiym upadku E r py.

Prsedews ystk em rolnietwę europejskie, 
wskutsk ubytku sił iadskich i braku nawo 
sów sstuesaycb, niesłychanie upsdło, wów- 
esas, gly w Ameryce podaiosło się snaesnie. 
Produkcja pisenicy we Francji np w roku 
1918-ym smaiejsnyta się w porównaniu s la­
tami 1901—1912 o 30 pre, produkcja kar-, 
tefli • 100 pro. Stany Zjednocsone w 1900 
roku obsiewają 190 milj. h?kt. prsenicy,

w r. 1918 — 884 miljoay. W csssie wojny 
eurepeiskiej Południowa Ameryka prsęchodii 
do uprawy sboia, Argentyna, która da^ niej 
nie eksportowała sboia, w 1918 roku ma 4 
miliony ton sboia ia  eksport. Brasyl:a, któ 
•■a jessese w 1906 roku sakupiła s sagraaic] 
26,000 taan sboia, w r. 1917 wywosi 24 000 
ton sboia W 1917 r. B/asyłj* po ras pierw­
szy wywosi do Europy 60,000 ton mięta; 
brasyliiakie plantacje bawełny, sałoione 
w esasie wojny, sstrudniają w 1917 roku 
72 000 robotników,

Naissybelcj wsroata potęga ekonomicsn* 
Starów Zjednocsonych A. P. D»isia; Stan* 
Zjednocsone produkują 64 prc. wsseihśw a- 
towej produkcji nafty, 89 pro. węgla, 86 prc. 
iełtis, dwie ósme pre. skór, dwie trseeie pre. 
bawełny.

W r. 1913 eksport Stanów Zjednoczo­
nych wynosił 2.428 miljcnów dolarów, im 
ęo?t 1813. Prsowaga eksportu wynosiła 616 
milionów dolarów. W r. 1918 eksport wyno­
si 6.838 mi’jonów dolarów import 2.946 mi' 
Ijcnów dolarów. Prsearaga eksportu ,p okoe 
się więc do ogromnej cyfry 2 miljariów 892 
milionów dolarów. Eksport rdsie głównie 
do Europy. W esasie Wfjny Simy Zjedio- 
ci mą n?e tylko spłacają diugi, saciągniętc 
w Europie, len  same stają się wielkim ban­
kiem świata, jbanki ameiybńskie oplatają 
cały św.iat gęstą s ecią, dolar staje się pod 
itawową jednostką monetarną na swiecie. 
i id*re tak dalece w górę, ie to ai staje się 
niedogodnym dta hondlu amerykaiskiago' 
Stany Zjednoesone po wojnie idobywają 
wssechświatową supremację finansową Aa 
glja jest zdystansowana i na długie wiek 
nie widać nikogo, kto mógłby usunąć Ame 
rykę Pófnocaą s prsodającago stanowiska 
jakie obecnie zajęła,

W pans se zwrotom finansowym idsii 
niesłychany wsr«st potęgi morskiaj, Prsai 
wojną Stany Zjsdnacsene rajmewały cswarti 
miejsce pod wsglcdem floty handlowej. Wy 
trsadsały ja: Anglia, Niamey i Norwegja, 
Di ś Stany Zjednocians sajmsją drogie miej- 
eee bezpośrednio pc Anglji, W 1914 tym 
roku flota Stanów Zjedi tcrenych wynosił) 
dziesiątą csęść fl ty ang elskioj, w 1918 tyn 
roku przeszło połowę. Wysilok Stanów Zje 
diocssnych w budownictwie merskiem w lr 
taeh 1916—1919 iast besprsykładny; wcią­
gu tyoh trsoch lat wybsdow&no statków U 
ogólnej pe  ̂muośei 12 milj. toun. Wysiłek 
ten trwa Stany mają dsiś 208 warstal 
okrętowe, satrudniające 386 060 robotników 
Niemiecki system wojny podwodnej wpre-. 
wadził Amerykę w prawdziwy ssał budewt: 
nia okrętów, który przetrwał wojnę i i  lf 
chwą wynagrodził sin ty.

W ślad sa wzrostem fiuty idsle wsrepl 
bandlu morek',ogo. Ameryka Północna łącsf 
się sseregicm linii okrętowych s Ameryką, 
P ludniewą, pragnąc oderwać ją ekonamicxn>« :* 
od Eurafy, dopływa d> Władywostoku, do 
aoriów ebińsaich sniytkowując kanał Paj 
namski i tworząc składy węgla i tary na 
Oce aie Spokojnym. Ppnieeai n  tym 
mym Oceanie Japsnja rów®i#i go-ącabowo 
rozwija swoje linje t-glugi, nswiąsijąe sto­
sunki baidlewe s Auitralją * Ameryką P* 
łudaiową, se Stanami Zjednoexo«i> >il w 
sicie, więe Oeaan Spokojny Ł̂ aje się n« 
smiernie ruchliwym traktem handlowym, W- 
infejssym, n i  Ocean Atlantycki i jui we 
esliśmy w okres, kiedy Ucean Spokojny eta’

Od tego czasu Icek bardzo koehat Bo- 
dsynkę i  babki. Ghaciai wiedział ie w taj 
miłości jui i  góry na samotność jest skaza­
ny. Znosił jaj wssystko, bo tylko było naj- 
pięsniejsse i najmilsso, nieioge jui pora nią 
nie widsitł — cuda całego świata bewiem 
maie zasłonić prseciei taka j id y  , mata głów­
ka. Nie było sposobu pereimienia go i  Ba 
dzyiką.

— Powiedziała ei prseeiei KII
Ale Icek nie dawał dckońasyć.
— Powiedsiała mi to, bo była wtedy 

w złym tumone. Bi d ynka z babki takie 
lubiła Icka. Od tchni*ń parseku przasyco 
itgo itpachem kwiatów nozdrta ich cień- 
kich nesaów wykrojone w delikatne łuki - 
drgały nerwawo. Boichjlone usta okazywały 
śnie*naj białuści sąbsi, w esystym rysuaku 
warg koloru krwi. Czytali na głtg, w słońcu, 
w ogrtdtie, swój dz.wiy o sobie poemat 
w kaiąice s bajkami, a potem mów li se 
sobą o rómych cudownych rzeczach, czając 
Bie/nepartą ochotę słyszonia siebie. Patrzyli 
paciemniałemi prawie nieruebomemi iczym*, 
na dalekie pola uśpionych wiefeck i na chwie­
jące się s oddali jodły, w rdianych ogniach 
poraaku.

Jodły miały kolor blado-róiowych kwia 
tów i sd.wał się je owijać woal nie ewistł*, 
lees — aic^ścis, Kwiaty w egrtdtie byty 
eałe okryie, rosą, a długie łodygi kwiaton 
wygłądały jak kr aiułuwo lichtarze. Kiedy 
pani 6rcsa»wa i bona Bodaynki sp»ły je 
sseie mie dbająe o słońce, wymykali się ci­
chutko do pobiiakiego parku.

Park był "ówieczay, głuehy, zapuszeso- 
gy. miał wielkie cieniste drzewa, ciemne

ścieżki, tajemnicze szmery, głębokie aleje 
przesycone mrokiem — s martwemi na dro 
dse gatęsiami i dalakie zaniodlane trawniki, 
na których krople roey zaświecały się pod 
promieniami gwiazd, miał święty staw, stary 
i zarośnięty po którym ślizgały się białe, 
ciche, nietykalne ptaki, o oesacó pełnych 
marsań — łabędzia.

Oboje kochali bardsa cistę, jak by ro­
zumieli jui wtedy, ie droga di ws*y?ti iegp, 
co wielkie, cenne i dostojne, wiedzie poprzez 
win,kie przestrzenie ciszy.

W południe, kiedy etynił się niewy 
alowióay spokój, w okół tylko liście szemra­
ły słodką pieśń półsennie, której słuchały 
drobne kwiat i polne — sili w las.

Giesa i ltota poświata, jak okiem się 
gaąć! Jaka dsiwn* i piękna musyta wokoło! 
Powietrze przesycone jest uronią iywiey t 
wonią kwiatów 1 Wcbodsą w las, jakby w 
tajną ka >1. ę se stoneesnymi witrażami. Na 
ustarh mają uśmiech zdumionej niewinności 
. uchwycone osłupieni 1 Trtuniki sumienia 
ją b-ę w prsapyssne kobierce, safane słoń­
cem i tkane drogimi kamieniami. Ge chwila 
»od stopami sakwitają im kwiaty, konwalje, 
fiołki i diwonki. Zdaje im się, ie za chwilę 
i pobliskich krsaków wyjdzie mały ciłuwie 
etak, ubrany w suknie gnoma sopełn e taki, 
iakiego widziali na ryainia, potarganej wy­
syłanej i ukochanej ksiąiki z baśniami,

(Dokończenie nastąpi),

Ks. Władysław Żyła, i dzieje zmarłych i tych, którzy ia, tej sie 
| po nieb soatałi i za nimi tęsknili A

Z  wystawy artystek polskich. i wane, tak nâ  wodsy trzymane'zawsze i *

W ten ton grecki uderzyła twórczy*' 
Wskrzeszenia córki Jsira. Ból tam jest, nP 
jakiś taki cichy, spokojny. I snaty są gf*‘ 
ckie i rysy greckie, Ale greek, jest p rud* 
wszyetkiem ferma artyatyezsa i komposycj*' 

Patrsmy, jak dzieli sobie artystka eułś 
płaszesyzaę reljawu na 3 pola, W środkf 
umiessesa główną scenę, po bekach 
świadków toj aceny. JakZei bardse przyp«

Naresseie ujrzał Ł^ów po długim gło­
dzie artystycznym wystawę tkrisów i rseib 
w Salonach Tow. Przyjaciół sztuk pięknych, 

Złoiyły się na nią dzieła artystek pol­
skich miejseowyeh i simiejseowyeh — tyeh 
artjsiuk, które ,d,c weiąt żmudną drogą pra­
cy nie swiiając na przeciwności i tr.daości 
cswnrtą jui % rsęiu wystawę ursąuają.

Dsiś, kiedy popł&ca więcej wsiystkiem 
raciej się zajmować i i i  nauką lub sztuką, 
wielka to odwaga i wielka zasługa.

Ale 1 i  innych względów iftsluguje 
wyetawa na uwagę, Jest mianowicie nietylke 
sympatyczna jak wsiystnie poprzednie ale i 
wartościowa.

Talent prawdziwy i wysiłek ssci«ry, 
rzetelny podały sobie ręce, aby etworiyć 
niejedno, ce na miano prawdziwej sztuki 
zasługuje.

Wszystko te rzoesy najnowsze, ale jak- 
ic i priypeminają nieraz dawno dzieje i 
dawne koleje sstuki.

A i w itsroiy'.nuóć klasyczną sięga swe- 
mi reminiscencjami yłaskorztiba Łuny Drez- 
ierówny, przedstawiająca Wskizessenio córki 
Jaira, Temat biblijny z Nowego Zakonu, a 
ujęcie i ferma tnpełnie khsyesne, greckie. 
Ml nawali przypominają eię atele greckie, 
ewe frześl-csne płyty grobowe starożytnych 
Ateńciyków, na których w kilku szlache­
tnych n preityeb ryaaoh nakraśleie były

mina się klasycsna. rówaowigu i h ..monj* . 
Tej poat*ai stojącej po lewej odpowiada t> 1 
kai postać pe prawej; ebie saś samyki-h 
całą kompozycję. A jakkolwiek sobie f »  
jemnie sagowiadają, u  prsaciti nia aą je- 
dnakawo. Gdy jedna głowę «od wplywen 
żalu spuściła, druga na widok paczynają 
eego aię audu głowę eodnosi,

Przas co powstaje ten tak ulubiony i 
klasycsnoj sstuee kontrast, którego uiyw« 
ówczesny artysta dla nnilóiienia manotosji 
a wprowadieaia pewnej rozmaitości. Ted 
sam motyw powtarza się u pastusi skrajny?’ 
■iodząeych. Gdy jedna z iewej strony *  
niemym bolu porzuciwszy instrument usi* 
fiła na sieni z głową wtuloną w kolana, 
druga z prawej usiadła wyżej na krześle i gł® 
wę oioco da góry pudnesi, 7

A w śreku jakifń duskanalo kontrastuje t 
pionowa po*tać Ohrjstuaa do owej posioi,^ 
leżącej postaci zmarłej, która za ujęci*1*1 
ręki Ghrystusewej mayna się pod***" 
z lekka.
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1
Musimy aa ten j«len fok osiągnąć je­

dno : Niech ws*y*cy producenci bgtą lidźmi 
i Polakami, A wszyscy konsumenci, miech 
dopomogą producentom pracą, W zakfńeze- 
ain to twierdzenie uzasadnię.

Dr, Władysław RtibiŁ

Pamiętajcie o gwiazdce 
dla Żołnierzy Obrońców Lwo 
wa! Niechaj nie będzie wśród 
nas nikogo, ktoby datku na 
cele gwiazdki nie złożył!

KRONIKA.
Lwów, dnia 23 gntdma 1920,

Kalendarz;
Piątek,  24 grudnia,
Biym. kat.: Adtma i Ewy f  Wig,
Gr. kat,: Dsayiła,
Słowiański: Godysława.
Waehód słońca e godzinie 7 mia, 59, 

zaohód słońca e gedz. 4 mia< 4 wieczór,
Temperatura e godzinie 12 w południa 

4- 2 stopni.

— Presydan Dyrekcji posit i  tele 
gralćw we Lwewia p. Tom»sc Bieaiawski 
powrócił a Warszawy i objął kisrowai 
atwo dyrekcji dnia 14 b. m,

— Ministerstwo Wyznań i Oświaty 
postukuje kandydatów do ibjęcia aa cbsta 
rach Rzeczypospolitej leiącycb aa wschód od 
b, Królestwa Eoacresowcge następujących 
stanowisk: 1. inepekto ów szkolnych i ieb 
zastępców, 2. asu:zycieli publiezny h sakół 
powaiecbnyeb, Kaadjdaci będący w służbie 
państwowej winni wno*ić oodaaia do M ai- 
aterstwa w przepisanej dr»dzo słnibo* ej u  
pośrednictwem swoich władz przełożonych 
inni isś bezpośrednie do Mnnteretwa wy 
u sń  rai, i oświecenia publiez,, Warszawa, 
Aleje Ujazdowskie 20,

— Serbskie pożyczki przedwojenne. 
Poselstwo królestwa 8. H, S, kuumkuje:  
Ministerstwo skarbu królestwa 6. H, S. de­
cyzją z 5 li Upada 1920 r. postanowiło, ił 
wszystkie niezapłacone kupony z r. 1915 i 
1919 serbskich przedwojennych potyczek 
mają być s,,I ccne w Belgradzie w głównej 
kasie państwowej. Peniewai przy spłacie ku 
ponów ma być zwrócona uwaga, czy posil­
ił ,c* danej obligacji jeat poddanym państwa 
sprzymierzonego (poddani państw nieprzyja­
cielskich na mocy traktatu pokojewago nie 
mają prawa do spłaty kuponów), aiezbędmem 
jest przesłanie przez posiadać y oznaczonych 
kuponów drr kcji głównej, wraz z obligacja­
mi potyczek, które będą zwrócone z niszczo- 
nymi kuponami, Posiadacze muszą dostarczyć 
dewów i pcświedczeń, łe byli przed wojną 
w posiadaniu tych kuponów i wykazać, gdzie 
przed wojną te kupony były płacone,

— Dodatek dreiyżnlany. Ministerstwo 
skarbu komunikuje: Webec polanej przez 
niektóre dzienniki wiadomości, jakoby cofnięty 
zssta! okólnik Ministerstwa skarbu w spra 
wie wypłaty fankcjsnarjuewm yaństwowym 
rółriey dodatku dr* ijiaianego dla wszyst 
kich funkcjonariuszy państwowych począwszy 
cd 1 grudnia b. r„ Miaisterstwo skarbu ks 
muaikuja, łe ekólnikiem z 18 b, m zar a 
Sz ło natychmiastową wypłatę uzupełnienia 
dodatku drołjinianego za miesi ąe grudzień.

— Dzieci d li  Ojazyzny. Msza św, 
z wspólną Kojłiw ą św. dzieci <»-ędne się 
w kościele 00. Jocuitów we wterik, 28 gru­
dnia (Święto Młodzianków) o godzinie 9 ra 
no na podziękowania za otrzymane łaski i 
uproszenie nowych u Bożego Oiieciątka dla 
naszej Ojczyzny. Spowić ł  dla dzieci w po- 
niadniałak, 27 grudnia »d gadziny 8—5 po 
południu w tymłe kościele.

— Z Ossolineum. Kuratejrja Zakładu 
naród, im. Oasohńek eh zsmianewałs dr, Ads­
ma Fischera eraz Jśefa Zaleskiego wice- 
kr.stommi B bljotokS Zakładu nar. im. Osso­
lińskich, er>z zaliczyła Kazimierza Piekar 
akiego w peoet urzęCa  ków.

— Miejska kolej elektryczna zawia­
damia, łe w dsioń wigilijny s. i, dnia 24 
b. m. ruch wozów M. K. E zostanie ogra 
nicioay do godz. 6 wieczorem a w pierwszy 
dzień Świąt rozpocznie się popołudniu o go­
dzinie 1.

— Walne zgromadzenie Syndykatn 
dziennikarzy poldkleh ołcętim  s-ę we 
wterez pe święUeb 28 bm. egsiz  5 pepet, 
a w razie braku kompletu drugie bez wiglę- 
du za liczbę ozłosków o godz 5 80 w Kaey- 
l ie  i Kole liter,-artyet. z zastępującym po*

( jdkiem dzielnym: Sprawozdanie i  czynno­
ści i kasowe, wnioski wydziału, wybór pre­
zesa, 2 wiceprezesów i 7 członków wydzia­
łu, 8 członków komisji rewizyjnej, 8 człon- 
ków sądu rozjemczego i wnioski członków,

— Za spokój dnszy ś. p. dr. Erae 
sta Bandrowskiego odbyło się daia 17 b m. 
w Katedrze Lwowskiej starzałem lwewskich 
człon :ów zarządu głównego i zarządu ekię- 
gowege T, S. L. uroczyste habołeństwo ła> 
łobae, odprawione przez ks. infułata Zajchew 
skiege w asystencji ks, Wałęgi i Kmity.

Na nabiłsństwie byli obecni: Bodzina 
Zmarłego, prezydent Neumana Delegat Mi­
nisterstwa Ośw. Bobiński, wicepr. dr. Dem­
bowski, prezes oddziału Prokuratorji ge&e 
ralaej dr. Hamerski, prerektor Politechniki 
dr. Matakiewicz, prezes Towarz. uczestników 
Powstania z 1868 r. Buehcńskf, wszyscy 
lwowscy członkowie zarządu głównego i za­
rządu okręgowego T, S, Ł, wychowankowie 
Bursy Grunwaldzkiej i wyeb* uki Bursy 
im. Bcberskiej, oraz liczna publiczność.

— Zboże rumuńskie. Pomiędzy Pol­
ską a Bumunją krąiy stale 20 pociągów iy- 
wnościewych, wożących zbełe rumuńskie dla 
Polski. Dotychczas przyjechało do Polski 17 
pociągów ze zbałem rumuńzkiem,

— Blbljoteka polska w Paryża md 
syła wstępującą notatkę: Bibljoteka polska 
w Paryłn jest jedynsm stałem źródłem wia 
d«mości e Polsce, tudziuł ogniskiem propa­
gandy kultury polskiej na zachodzie. Znacz 
aa liezba cudzoziemców zwraca się d« niej 
w poszukiwania dzieł, dotyczących Polski, 
W ostatnich latach wskutek wojny europej 
skioj, Bibljoteka utraeiia związek z krajtm i 
pozbawiona jwit dopływu druków bieiącyeh 
wychodzących w Polsce i dotyczących Pulski. 
Ut udaia to niezmiernie pracę bibljoteki. 
Diat< go Biblioteka edwełojs aię de panów 
wydawców eiłsupism i de firm wydawni­
czych polskich z uprzejmą prośbą o nadsy­
łanie czasopism i ksHłdc ped adresem: 6, 
Q <sy Orlean Paris IV., gdy t dla braku fun­
duszów w dostatecznej ilości nabywać ich 
aie mołe. a brak ich uniemożliwia jzj pra­
cę Podp. Władysław Mickiewicz.

— Tajny skład broni. W Koźlu wy- 
k*yła po'icj« plebiscytowa u kupca niemie­
ckiego Pehra tajny okład broni i amunicji, 
a kb a* o wici o 189 karabinów i 14000 nabój*, 
Część transportu broni zdołali isdsak Niemcy 
ioi poprzednio rozdzielić między sisbie w po­
wiecie.

— Zniżka cen w Holandji następuje 
dalej. G ełda towarowa notowała w sobotę 
ceny o 80 prc. niłsze o i  een z 1 listopada, 
a o 56 prc. niłsze od e^n z 1 p tid en ik a . 
Bónn et * Londynu donoszą o zniiie cen 
iowarów tekstylnych o 88 pre,

— Momnaikseja z Czechami. Posel­
stwo oieskie zaprzeoza podanej przez prasę 
wiadomości dotyczącej transportów polskikb 
przechcd^ąeych przez tsrytorjum Bzpltsj 
czeskiej, które to transporty rzekomo muszą 
być zaopatrzone w pozwolenie przewozu wy 
stawione przez cxesk!e ministerstwo koleji 
łelainych.

Według witdomości podanych prz» 
wymienimy organ Czechosłowacji, zawiniły 
tu trudności natury technicznej. Wskutek 
tege ruch polskich transportów na linji 
Pnasława-Bigumin był istotnie w ciągu 
kilku dni wstrzymany, jedpakie ednośue 
cicrhoet^traokie organy kolejewe starają się 
wymienione przezkody usunąć.

— Przemysł naftowy w Baka. Na- 
de>zły następujące wiadomości ostanie prze- 
mysłu naftowego w Baku, Wszystkie źródła 
naftowe w Baku zostały przez bolszewików 
upaństwowione i podzielone na gru^y, z któ­
rych każda ma swój specjalny zarząd. Zarząd 
główny spoczywa w rękach komitetu nafto­
wego i 'osiada trzy wydziały: przewozowy, 
przemysłowy i handlowy, Zipasy nifty się­
gają 850 do 400 mil jonów pudów, obecna 
za to produkcja jeat minimalna; w reku 
abscaym otrzymane 120 miUop.ów pudów, 
a cyatemy wysłane w głąb Rosji, nie powró­
ciły wskutek złego atauu komuiikaeji. Fa­
bryki, eczyssezająee ropę naftową, czynie aą 
t » ko esęśeśowe; między innemi zakłady 
Nobla i Ssibujewa,

— Budapeszteńska fabryka żelazna 
i fabryka m*8*yu zmuszone będą z powodu 
braku węgla d« 1 stycznia wstrzymać ruch,

— Rejestracja literatów. Władze se 
wleckie a ik iu ły  rejestrację wszystkich lite­
ratów i diieiaikariy resyjrkich. Praca ich 
utyta ma być de celów państwowych.
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— Kalendy układu V ieuti go Adam­
czaka odśpiewa chór łoński czterogłosowy 
w katedrze łaś. o gcdiinie 12 w południe 

pierwszy dzifń świąt, zaś w drugi dd»ń, 
w kościele 00. Jezuitów, o godz. 1180.

Repertuar Teatrn miejski eg*.
We czwartek, dnia 23 grudnia „Betls 

em polskie" Jasełka w 8 aktaeh L, Bydła 
(wznowienie),

W piątek, daia 24 grudnia z powodu 
wigilji Bołego Narodzenia Teatr zamknięty,

0 godła królewskie.
De Csasu piszą z Wa szawy:
Polemika w aprawie rsekam?go wykry 

eia polskich golcł królewskich w dawnym 
kościele Kapucynów w Włedzimiersu Wołyń 
skim, przedostała się juł do Sejmu w formie 
iaterp»l«cji, wniesionej głównie przez stron­
nictwo narodowo-demokratyczne, Zajście to 
jest bardze charakterystyczne dla naszych 
weWiętrznych stosunków.

Jsk wiadomo, istnieje podanie z epoki 
podziałów, według którego pdskie berła i ko­
rona królewskie zestily ukryte przed hi 
iełłłcami w jednym z klasztorów podobne 
kapucyńskich. Najstarszy zakonnik nta sobie 
powierzoną tajemnicę miejsea ich ukrycia 
i przekazuje ją swemu następcy. Trafie 
sprawdzić drogę z jakich kombinacji powstało 
przypuszczenie, łe skarb ten narodowy jest 
przechowywany w lochach dawniej kapucyń­
skiego, d*tś uarafjaluego kościoła w Wlodu- 
mi*rzu Wołyńskim; faktem jest jednak, łe 
włalzs wojskowe po wypędzeaiu bolszewików 
z Wład-imierta, ztriądsil? poszukiwania w 
klasztorze. Wszystkie dalsze szczegóły tych 
poszukiwań są niezbyt jasne.

W kiiku pismach warszawskich poja 
wiła się wiadomość, łe „coś" zcalesiono 
i i»  z Włodzinisrsa została wywlsziana 
wielka skrzynia, nepelniona przedmiotami 
odasukanemi w Włodzimierzu Woł. Władze 
kościelne znowu wystąpiły z protestem prze 
ciwko przeprowadzeniu poszukiwań w kościele 
bez ich wiedsy. Na tom tle rozpoczęła się 
bardzo eiywioaa dyskusja, która przybrała 
niebawem eharaktor nolityczuy,

W pewnych kotaib rezpewsyecbnite sio 
mniemanie, łe władne wejskowc coś zataja 
j* i ukrywają, Przyszłe naret do zapytania 
w komisji wojskowej skierowanego do M.ai- 
4ra wojuy, który î daftk: staae >czo oświad 
azył, łe tą proboszcz włedz‘jr.ir.k5 i biskup 
łucki, d* którego jurysdykcji Włodzimierz 
aaleły zestali w swoim czasie zawiadomieni 
e poszukiwaniach i wezwani do asyztowtaia 
P. Gembarzewski, który jcłlził de Włodzi­
mierza i zoaje eię kierował poszukiwaniami 
ogłosił publicznie, łe w ogóle niczego nie 
iitrUeziono, a tajemnicza skrzynia wywiezio­
na z Włodzimierza zawierała jedyni * narzę­
dzia słułąoe do otwarcie pciziemi.

T>m«zasem prałat Milanowski, pre- 
boszez Włolzimirski, złołył ks, biskupowi 
Dubowskiemu sprawozdanie, które tę strawę 
w innea świetle przedsta-oia. Twierdzi on 
mianowicie, łe pp, Gmbariewsk* i kap. Żui 
grodzki pny*łaui z Warszawy dla poszaki- 
wań nietylko go o aiezem nie zawiadomili 
ale gdy załądzł, aby mu pzkazauo zawartość 
skrzyni wynoazonej z nkryytji, odpowiedzieli 
odmownie.

„Wobec takiego zachowania aię ?, Gem- 
barzen-kiego i p. Żuigrcdakiego pisze ks. 
Milanowski natychmiast ud*łem się do ko­
mendy miasto, opewi.działem o tym fakcie 
i domagałem się zrn lenia rewizji zawartości 
skrzyń-, wyniesionej z zakrystji kościoła i 
spisania o tsm aktu. Komenda edpowielzia 
ła mi na te, ło nie mołe tego uczynić, a 
przeciwnie powinna im okazać wszelką po­
moc i o jtriybyciu tych panów jest uwia­
domiona11.

Oprócz tego twierdzi ks. Milanowski, 
łe na sasytasie, skierowane do kapitana 
Żmigrodzkiego czy ztalezlcne godła królew­
skie, otrzymst odpowiedł: „znaleźliśmy, ale 
nie wszystkie",

Ks. biskup Dabowski ogłosił Pat otwar­
ty w Rn w y  pospolitej, w którym między in­
nymi oświadcza:

„Rozpatrzywszy sprawę ta saiejsren, dr 
sudłom do przekenania, łe tkarfey pod ko­
ściołem ineloziono i wywieziono d» Warsza­
wy. Wątpiąc o autentyczności pełnomocnictw 
dyrektara muzeum wojskowego p. Gemba- 
rsewskiego i kpt Żmigrodzkiego, za»iad mi 
łem o całem zajściu Naczelnika Państwa 
M stę przytem zaznaczyć ii dziwńem jest, 
ałiby w tak wałnej sprawie, jak postuki­
wania pod kościołem, nie zwrócone się o 
pozt sienie do biskupa djocezjalsego. Miej­
scowy prebosm ks. prałat Milanowski, nie 
mógł tego uczynić, będąc smusseny „sekre 
tern narodowym" do milczenia.

Na podstawie tych lotumentów Ziią- 
zek lul-nsroio !y, Z ednoes. mieszcz. Ckrz, 
Hob robota., Nar. Zjsdn, lud. i *sr chu 
klub robotniczy wniosły w Sejmie interpela­
cje, w której, wobec sprzeczności, zachodzą, 
eych pomiędzy oświadczeniem Ministra *pr, 
wojak,, a twierdziniem ks, biskupa Dnbsw-

skiego i prsłata Milaiowakiego łądają wy­
boru komisji dla zbadania sprawy tajemni 
esege zniknięcia insygi ów wojskowych.

Tak się przedstawia obecnie to sajśeie, 
które miłe mieć epilog albo bardzo prosty, 
albo dość przykry, Gdyby insy~rja króle­
wsko swatały rzeczywiście znalezione w Wło­
dzimierzu trudne zrozumieć, jskia pewodf 
mieliby p. Gembarsewski i p. Zn grodzki, 
aby ten fakt nkrywaó, albo mu zarzeczać, 
Z dro lei strony nie ulega wąipli cści. *e 
jakaś skrzynia zoatała wywieziona do War­
szawy, gdzie ją ktoś otworzył i sprawdzi?
zawarteść Nie łatwiejszego, jak sprawdzić 
te szczegóły i tajemnicę rozświetl ,

Ale wypądek włedsimiersM został wy 
łyskany ^rsrz narodową demokrację de no­
wych wyeicezek przeciwko władzom wejskt ■ 
wym i przeciwko Naczelnikowi Państwa i 
prasa tego obesu rozpoczęła formalną k ił* 
panię na temat aamowdi „czynników niead- 
powsadziaiwy ih“. Najprędszem załatwieniem 
sprawy byłoby dokładne urzędowe wyjaśnię' 
nie, co zawierała owa skrzynia, wywieiiom 
z Włodzimierza, a wówczas polemika, wywo' 
tana spriecznemi twierdzeniami władz woj­
skowych i duchownych, zamilkłaby odrazo.

;

Z MUZYKI.
Przed kilku dshmi »  os uał nas Tertt 

miejski z operetką Fr. L hara p, t. „Sko­
wronek" (,W o die Lercbe siagt*) wykonaną 
bardzo st> rannie pod kierownictwem p. A. 
Stailera. Drogę do repertuaru lwowskiego 
utorowało t*mu snsętah śpiewającemu sko­
wronkowi f luz wdnie n-zwmko k mnożyto­
rs, po iego . Wesołej wió^c*" r»jęc*’ mołe 
obiecujące, nił dotrzymać m ła prawdopo­
dobnie ostatnia ta nowość mimo niccapr e- 
czonrge, miejscami dość p wainego walem 
faktury mrzycmej. Wszystkim wiadomo, łe 
wartości cne et -1 nowoc ;esn>ch —■ niema 
tu naturalnie mowy o starszych dziełach 
mistrzów jak Offenbach Suyyć lub Jan 
Strauss — opierają się conajmniej do poło­
wy na librecie, kióre muai być dowcipnie 
utołona a yrsedawszTStkiem wesołe, wesołe 
jo  na wyi-izego stopnia. Dzieło nie wykazu­
jące wielkich zasobów pia^dnwego, tryaku- 
ącego zewsząd humoru, juł tern samem — 

mimo wsze^ich iccych zalet — straciłe il- 
cię bytu jako operetka Operetka bez humoru 
mota zająć godue miejsee obok kobiety bez 
urody, wiosny bez słońca lub uczty bez 
wina,. To niculega a>yba wątpliwości.

O tym akajomar e zapomniał widocznie 
p. dr. Martos k óry obdar »ł s^ych wsąół- 
pracowników treścią do „Skowronka*. Zre­
sztą widz mający eokolwuk tylko rutyn] 

przewidywaniu po pierwszych kilku s o ­
nach natychmiast odgadnie, jaki obrót we­
źmie „fabuła" essuta na tle romansu ma­
larza Srandara z wiejską dziewuchą Małgo 
sią; nie zwątpi, łe uczucia jego — jak po­
wrotna fa;a — skieruią aię ku pierwotnie 
uwielbianej aktorce Wilmie, a przewidziawszy 
to wszystko, zawoła jak Ben Akiba: „Wszyst­
ko, to juł było I". Taką niezwykle banalną 
treść wypadałoby creieaicić wplątaniem ja- 
kitbś okol wiek choćby interesujących epi­
zodów, okrasić djalcg-cm dowcipnym i dc 
dłć choćby odrobinę jakiegoś zajmującego 

tekstach i sytuacjach „fluidu* operetko 
wego. T-ga wsiyst-icgo niema tu ani śladu 
natomiast trzy odrłony — „notabene* doi' 
długie — zapełnia ałodkawy i mdły typowo 
niemieck y'akke’ w::k rzecz dzieje się ld 
węgierskiej zeaii) sentymentalizm na tle 
tęsknoty za ws ą. gdzie „skowronek śpiewa" 
i gdzie jak nam c' ęsto powtarza stary Pal — 
„krowa się ocieliła*. To ustawiczne i j-rre 
sidne idealizowanie skowronków, parobków 
i cieląt więcej wnosi odoru z karczmy i ze 
stajni nii sielankowego nastroją wai i ar 
matu jej poetycznej przyrody.

Z uzna. iem nttomia&t podnieść naleif 
pracę kompozytorską Lehars, powiadam „pra­
cę", gdyi -ryżej stoi t» opracowanie harmo­
niczne i instrumentalne nił eryginalna pc- ■ 
mysła ość autora. Ta niewinna, nienanues- * 
jąca się swą ilością muzycika przerywa na 
szczęście nudne djalcgi i chwilami podnieta 
słuchacza w sposób sympatyczny, wzywając 
go, by zapomniał o tej wrzącej atmosferze, 

przysłowiach starego Pala i e tem całem 
miłieu • >

Wykonanie czjści muzycznej wypadło 
doskonale a równieł wyrazić wypada ret*-- 
Berji staranność rod względem układu eeei 
zbiorowych i strony dekoracyjnej. Oeeniając 

uznaniem interpretacje poszczególnych par 
tyj, wymie i m napierwszem miejsce ezaru- 
jącą kreację Małgosi, zaafcomitej w śpiewie 
i gfi8 saepuz .aj (p Helena Mił wska), która 
wspól ie z doskosale dyupoeowaaym fłesowo | 
Stand rem (p. Filii Kuligowski) obdarzył* | 
nas szeregiem piękni* odśpiewanych duetó 
Z roli Wilmy wywiątsua się pod kiłdyn 
względem dobrze p. F-licjn Brzeska, nieor i* 
niona jaka komiczna. Eorcz~ była p. Amalj* 
iasprawiczowa, piękeem brzmieniem głsś® 
popisywał się w roli Laiesza p, Władysław 
Swieły, a p. Boleaław Foliński zręcznie m«*
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lerow&t natrętny nieco komina, jakim wy* 
poiaiyli aotorswie po*tsĆ starego Pal*.

Wsiyscy be* wyjątku nie szczędzili sta­
rań, br zapewnić „Skowrsnkowi" poważniej 
szy sukces, co — jak przypuszczam — nie 
udało się całkowicie.

Wcielenie tej nowośei do lwowskiego 
repertuaru nie nsleżj do szczęśliwych pomy­
słów kierownictwa teatru miejskiego. Pre­
miera tego „Skowronka", ni* przedstawiają­
cego dli nasiej sceny i publiciności żadnej 
wyżsisj wartości, odbyła się — bądź co 
bądź — k-sttem obłożonego znowu na czas 
■ eogran'ciosy wykonania wiele obiecującego 
i swojskiego iiieła Mieciysława Sołtysa, 
osnutego na tl  ̂ znakomitego 1 brutta „Panie 
kochanku", (Epized * życia ks. Badiiwiłła), 
Dzieje się to wówesas, gdy sfer? artystycsns 
i teatralne skarżą »ię często na brak nada­
jących siy do przedstawienia polskich oper 
komicznych, względnie dobrych operetek, 
Otóż mamy od lat kilku jui ukończone dzieło 
Sołtysa „Panie kochanku", jakby wyesarirne 
do iitalnienia tej luki, dająeu chyba jako 
libretto i komfoiicje -szelką możliwą gwa­
rancję powodzenia, Niebawem już upłynie 
rok od ehwli, kiedy to — ulegając prośbie 
dyrekeji teatru — dał kompozytor cały ma- 
terjał nutowy d» d^seesycii teatru lwowskie­
go. I cóż się dzieje? To, có tylko u nas dziać 
się możo: „Panie kochanku" spaciywa nadal 
w kaneelarji teatralnej, a tymczasem reper­
tuar całoroczny zapełnia się „Bozwódkami", 
„Różami ie Stambułu" i oj.er >tkami n emie 
ekiewi. Jfdaese słowem: „idzie" wszystko 
inne, tylko nie na historycznie polakiem li- 
bree‘0 oparta opera polskiego kompozytora, 
chyba dlatego, by sorawddły się słowa: 
Nemo propheto in jjwsrio. Sfery deaydujsce 
o losie teatru zapominają widocznie, że tu 
nie chodzi wyłącznie o korzyść dla repertu­
aru, tylko również o obowiązek zapoznania 
publiczności z Btdziwiłłem „Panie kech»n- 
ku", jako postadą operową. A najs»ut*iej- 
azem jest, że wszelkie interpelacje będą — 
zdaje się — bezowocne, Gdzie je*t tylu kie­
rowników opery, a de facto nie n i  żadnego, 
tam nie ma też jsdaostfci odpowiedzialnej za 
repertuar, do którego łatwiejszy mają przy­
stęp „Seanse" i tym podobne „arcydzieła", 
niż — historyczna postić księcia .Panie ko­
chanku", I r  Neuhauser.

— Zgłoszenie towarów do umowy 
kompensacyjnej z Czechosłowacją. Mmi­
nisterstwo Przemysłu i Hnudlu przystępnie 
do zawarcia nowej omowy kompenzacyjnej 
z Czechosłowacją, Kupcy i przemysłowcy w 
okręgu Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie zechcą zgłosić najdalej do koń m bie­
lącego miesiąca w Oddz;ala rurhn hs*dlo 
wego Izby pis^ma^ ilość i jakeść towarów, 
które ze względu *a trudność wywozu z C«e- 
chaułowacji należałoby fałit.zyć w poczet no­
wej umowy kompenzacyjnej,

Telegramy P. A. T.

Piotr de Yalrose. 18)

Mianowania.
Warszawę. Naczelnik Państwa posta­

nowieniem z 14 października b. r. zamiano­
wał architektę Władysława Derlackiege m l 
zwyczajnym profesorem budownietw* utyli­
tarnego w politechnice lwowskiej, architektę 
Wł*dy»ł«ws Klimmka, profesorem nadzwy- 

r :?ym budownictwa miejskiego w Pol-te- 
efealee Swswskiej, Witella Minkiewicza pro­
fesorem architektury monumentalnej w Poli­
technice lwowskiej,

Czechy i  Polska.
Warszawa. W sferach polityczaych 

frzywiązsją wielkie znaczenie do konferen­
cji, którą pr>zyde$t Makaryk odbył z charge 
d'affaires isszym w Prad s Malczewskim 
zwłaszcza, ża konferencja odbyła się włtśaie 
po przyjaździe Stambulińskiego,

Wieści z  W arszaw y.
Warszawa. Przybył do Warszawy dru­

id delegat polłki do L?g’ Naredów Szymon 
Askenzzy,

Warszawa Priswodnicizcy delegacji 
rozjemczej polsko-rosyjskiej pułkswnik By- 
bak ustąpił. Miejsce jego zajął pułkownik 
Hempel,

Warsiawa. W dniu wczorajszym wy­
jechał do Wi'aa w char kterze przedstawi 
cielą Bząśu nolskiego były szef zarządu ziem 
prayf rento* ysh i etapowych p, Władysław 
Bacikiewici,

Rokowasia gtslsks-litewskle na dobre] 
drodze.

W*rsiawn Pisma podają: Z dzisiejszej 
konferencji poisko-litewsHej. n i której sta­
nowisko Litwinów nacechowane było umiar­
kowaniem, moina wnioskować, że obie stro­
ny dojdą do porozumienia Utwiai wystąp li 
z nowemi ynpozyrjami co da rszstizygn ęcia 
sporu litewsko-po'sSi«go.

Akademja nauk technicznych.
Warszawa. Ministerstwo oświaty za­

twierdziło pierwszych członków Akadem’,i 
nauk tachaieznych Pomiędty zatwierdzonymi 
figurują następujący profesorowie lwowskiej 
szkoły połifcesJinic**ej: dr Tadeusz G dlewki 
Edwin Hsuswaid, dr. Habjr, Ignac? M ścieki, 
dr, Stefan Ntementawski i dr, Maksymilian 
Tbuliin,

Dla dzieci.
Warszawa. Bozpocięła się w Stenach 

Zjodnoszonych wielka kamyaija prowadzona 
orze* Herberta H ci «a  w celu zebrania 
funduszów na akcję nemoey dla dzieei w-icho* 
dniej i csntralnii Europy. Gała prasa ame­
rykańska popiera solidarnie dobroczynną 
akeję Hosyera, W ciągu bieżącego miesiąca 
w *» mniejszych wsiach i miasteczkich pro 

| wadzsna odpowelni* propaganda, której es- 
llem jest zebranie 28 miljonów dolarów.

Sztab  V I. dywizji w  Krakowie.
Kraków. Wczoraj o gcdi. 8 80 wie­

czorem przybył di Krakowa nociągiem od 
stron* Lwowa atacionowan? ostatnie w Tar­
nopolu i Jeziornej aztab VI dywizji z gon. 
Mieczysławem Lindą na ez-le. Bo-'»-e*eś i*e 
przybyła kompania sztabowa pod dowódz­
twem porucznika Bomzno Taczki, Na powi­
tanie yrzijetdżająeych dworzec udekorowano 
w zieleń i szarfy z napisem: 0 . ść ebroń 
aom Gjczyznyt Witajcie żołnierze! Na peron 
przybyła genataiieja z gen Simonem na 
czele, delegacje wojskowe, imieniem Bzzdu 
starosta Jagos ńfk<, sreiłd ;nt m Baderowie* 
s wiceprezydentem Bollem G4y pcaiąg wja 
chat na peron, orkiestra litnikó* odegrała 
Hymn narodowy, poezun nastąpiło powita 
sie^eztabu w salonie dworca, W serdecznych 
elewach powitał przybyłych prezydent mia­
sta, na eo odpowiedział gen, Linda, Nastę­
pnie wszyscy udali się na pe.on i przeszli 
wzdłuż wagenów, witając żołnierzy.

Oświadczenie d’Annunzia.
Baym. H v*s. W odpowedzi na ulti­

matum generała Oayiglii oświadczył d’A i- 
nutłio, ze będzie trwał nadal' na zajętam 
etznowisku, iż nie uita traktatu w Bapallo, 

że będzie stawisł opór.
Bzym. Podezas meetingu eocjalistycz- 

s ego w Ferrarze przyszłe de atarcia pomię 
dty eocjeiisttmi i ich przeciwnikami. Trzy 
•seby zabite a 7 ranione.

B iym . Stefani. D’Annuniio odpowie 
dział wczoraj wieczorom na ultimatom C»- 
yiglii, że nie ma nic do dodania, i że trwa 
niozłomtie przy postanewienia stawiania 
dalszego oporu,

Wskutek tega oświadczenia i wylądo­
wania legjeaistów z Bj&ki w Dalmacji, Ca 
A;glie ogłosił blokadę Bjeki, Veglii, Arby i 
San Narco,

Osoby pragnące opuścić to mi*jscewo- 
ści. m«gą uczynić to w przeciągu 48 godzin 
Giyiglio wydał manifest db ewoieh wojsk 
do legionistów ijjckich i do ludsoH w 
Bjece.

Obelisk wolnośłi.
Toruń. Prace przygotowawcze nad na-

leżytem torgtnizcwaniea uroczystości poświę 
conia kamienia węgiol»?go pod budowę obf 
liska wolności, postępują eiybko naprzód 
W tych dniach specjalna delega­
cja komitetu do Warszawy i Potntnia, celem 
zaproszenia Naczelnika Psńitwa. Prezydenta 
M‘ici«trów i kc. K»rd?n*ł& Dalbora W aaj- 
biiiuycb dniach ukaże się odezwa komitetu 
do społeczeństwa, wzywająca do składani* 
ofiar na budowę.

Na biedne d zh e i.
Biym . Oemmtore Romano ogłaszu 

sprawozdanie o sposobie użycia sum?, która 
n-dm ła na ręce Panieża na rze'i Halnych 
dzieci Eor^oy środkowej »d 28 grudnia 1919 
po 20 graloia 1920 Suma ta do«zła de wy­
sokości 15,292 461 lirów, nie wliczająe w to

odzież* i środków żrweości. Z tego otrzy- 
m*ły Nienn? 4,100.000, Austrja 8 654.000, 
Pohka 2 052 ©00 Wę*ry 1,291000, Ozecho- 
»łowe.eja 105 000 lirów.

Bzym. (Wied. B f  .) L iii  terpsdown 
8. T M„ która wycof«la się ze służby 

D'Anunzia, we wsi C ste* Yeaier na północny- 
wschód ed Z •daru, wysadziła na-ląd grupy 
oficerów te 120 legionistami. Wysłańcy 
D'Aniiniia mpn*z«ają nieustannie wieści 
o zamiarze wyruszenia rjeckieh legionistów 
do Dalmacji.

PO ZAMKNIĘCIU NUM ERU.
Przyjazd Ministra Witosa 

i Steczkowskiego.
Dsisiej raae przybyli do naizego mia­

sta Prezydent Ministrów W tez i Minister 
skarbu dr Steczkowski, w towarzystwie sze­
fa Wydziału prasowego w Prezydjum Bady 
Ministrów dr, Sokalzkiege.

*

O godzinie 11 rano odbyła efę w cali
konfrrsneyjuej Namiestnictwa konferencja 
Ministrów z przedstawicielami prasy lwow­
skiej, krakowskiej i prewimejenalnej.

•
O godi. 1 po soł odbyło się u Prezy­

denta miasta Neumanna śniadanie na czsśó 
Ministrów i przedstawicieli prasy.

jgMzniny i odpowiedzialny redaktor 
STANISŁAW ROSSOWSKT

NADESŁANE.
£» tf rubryki Bauakaya ula bUrsu tdpuwiodaialuoiaii

Konkurs.
Zarząd Kasy chorych m. Lwowa rozpi­

suje niniejszem na podstawie u hwały z dnia 
20 grudnia b. r. konkurs na kilkanaście po­
sad lekarzy (lekarek) internistów jakoteż 
specjalistów wszystkich działów.

Bliższych szczegółów udziela Dyrekcja 
Kasy chorych Brajerowska 8, między godz. 
9-tą a 11-tą.

Zarząd zacr&sza niniejaztw lekarzy jeszcze 
niezdemobiHzowanyeh o ubieganie się o te posady,

Termin konkursu kończ- się z dniem 5 aty- 
esnia 1921.

Za Zarząd Kajy chorych m. Lwowa 
B oleotaw  L ew ick i 

prezes.

Z w K iw ti d o m y e t y e a n e - t e e h n i e a n y

F R A N C I S Z E K  6 L A S G A L
L w ów . Sykatuaka 2 .

Miłość i wojna.
1 0 1 4 .

Z francmUsgo pmło&yla Mnrja e Dekdt«- 
seyckich Komorowska.

(Ciąg dalesy).
Tak, nieprawdaż, ja nigdy nie odczu­

wałem ttgo wstystkiege? Tyś to pierwszy, 
Gay’u deznał, Ty jedynie, i czemu właści­
wie? Dlatego, ie stryj Twój zakląłby jednam 
z tyeh zaklęć, które są u niego w zwyczaju. 
Więc chcesz mu nstycbmizst degodziĆ, mó­
wisz a tern, żeś ei« powinien wyspowiadać, 
te jest, ie jeśli to mówisz szczerze, to za­
mierzasz mnie ayuśeić A ja tego nie ehcę, 
nie ehcę za nic, ezy mlyesysz? Postąp tak, 
jak ja, mnio gnębią w ym tf ed pierwszej 
chwili, zdeoez ie, nie słuchaj ich n^idro- 
wyeh głosów. Nie musi do tego prawa Umi* 
tam je stłumić w p bie, ja, d atego, i* Gie 
bie kocham; jwśli mn<e ko hasz, to mnie 
naśladuj... To należy nieprawdaż do Waszego 
„rzemiesła męskiego": wciągnąć kekiety w 
•we sioci; potem z*ś ją onuśelć dla pierwsze­
go lepszego powodu. Nie jestem, jak inne 
kobiety, któreś może zaał; nie jestem kr 
kietką. dziewką, ani ladacznicą,,,

Wieleż to czasu musiałeś na mnie cze­
kać? Gtyż si  ̂ ®r»93 pięć .tiecięcy nie opie­
rałam Twoim prośbom ? Nie chcałam zrazu 
i ustąpiłam Gi jedynie dlatego, że Gię i ja 
także kochałam szflesie- Wtenczas Ci się 
Oddałam duszą i ciałem, bez zastrzeżeń i bez 
ładnej ubocznej myśli, Dla Ciebie naraziłem 
całe żyeie; popełniałam szaleństwa, by Oi 
robić przyjfmność i dia naj®afejsz'go z

Twych pragnień Dałeś mi dziecko, A teraz, 
chces3 mnie opnścić, Ach Guy’n prawda że 
ile rozumiem, prawda, ża żle przeczytałam; 
msżoś nie uwial wyrazić swojej myśli, I je- 
rzcze r*z pawUrzam; ja nie chcę. Jestem 
kochanką, js, koibaaką. — Gty rozumiesz 
j ki ogrom młości i pragnienia zawiera dla 
mnie ten wyraz? Jostoś jedyną przyczyną 
mego życia i chcę żyć. Będę bronić swegj 
łupu, jak tygrysica; gsdzę eię na to, by go 
dzielić z Francją i to wszystko, ee mogę 
uczynić,,, na więcej mnie nie at*ć.„

Guj’u. mój Gcy’s, nie miej mi za złe, 
że się tak szorstko de Ciebie odezwałam,

to rzecz, to toż rzuciłem radośnie ekiem na 
marne łóżko, które mnie przeznaczone i któ- 
remubym eią dawnie] przyglądał z pogardą...

Przeuyttłam Twoje wymówid w ś«ie 
tis koocącej łoiówki, Biedactwo moie, eażeś 
to mmi »ra wycieroieć, by mi móc to wszy-t 
ko napisaćl Jik Gię odeznwam tdenerwowa 
rą, rozdrażnioną i nieszczęśliwą I ,. Widzisz, 
gdybym hjł w Tremble’ach, nic bym Gi nie 
powiedział, położyłbym Twoją głowinę na 
swoje ramię i patrzyłbym na G et ie de mnie 
przytuloną łag*dnio, tak jak na drżącego 
ptaszka, dopóki byś się nie uspokoiła.

Oót Ci mam powiedzieć, Hele Ty me- 
Jeatem taka nieszczęśliwa 1 Boję się, żeby to; ja?.,. Nie nie jestem niewdzięczny, wiom. 
wszystko nie było t?lko pretekstem, by Gię - jakim mnie ozcrodtiejikim obdarzyłaś darem, 
odessnie oldal ć,.. Nie trzeba, ach nie trze-1 właenością eię moją stająe; odczuwam we­
bą, toby byłe zanadto źle, Liteśsi nad matką więtrzne życie, które w Tobie drg* i oto 
Janka.,. ’ ' dlaczege G ebie kocham i dlaczego byłem Ci

■aw«ze najtuprłniei wierny, chociaż etasem 
e t f 'i  wątpiłaś, Tylko widzisz, jak się żyje 
« ś  ód śmierci, tak jak ja; kledr co chwila, 

Owdnne mi Twój li«t w chwili, giyw t:* co jedzio obok, % paoieresum w ostach, 
otrzymał ozkaz swsge pułkownika ma«ero- lub z uśmiecham w ocsaeh, pada, by jui nie

Guy do Heleny,

wania naprzód, dla osłonięcia cof «nia się 
naszej ciężkiej astylerji; bo cofawy się ewu- i 
tao to przyznać, ale to prawdziwe, J»kie - 
sobie dać radę przeciw tym maaom? Widzi*- j 
łam wczoraj z wierzchołka wng rzz ich przy- f 
bycie; było to mor«e spiczastych hełmów;! 
odkąd wygięli front nasz k»*o Cha aron, to J

oyśli się mimowoli o priyszłempowstać, 
istnieniu,

Tersi rozumiem powagę życia. Tyś ją 
pojęła przedtem, kiedy, jak mówrsi, miałaś 
wyrzuty sumienia; ja ich nie odozuwałam 
dotychczas, przyznaję się da tego ze wstydom. 

Dopiero ta wielka nauka wojsy, ten
x4s e mi mię, się rozmnożyli. Ogólny roz-1 cadtiensy przykład pośwęsenia i naizuoel 
kez bisesi. że mamy eię cofać w porządku, l niejezejo zapomnienia a eobie, potrzębnemi 
Wi<-e catkemide oddtny obowiązkom i lu- były na te, bym zrozumiał, że jeeWśwy stwo-

rzeti nie na to tyl*o, by ożywać, a nawetdnom, których mrm -aazczyt prowadzić, dr­
wiłem polecenia i feaóał*m horyzont przej; 
szkła. Schowtł«m list Twój na for^e i wierz 
mi, ża mnie palił, lecz nie otworzyłem go 
dopiero wówczas, gdyśmy zajęli pozycje na 
noc i gdy rozdawnictwo jsdrenis dis ludzi

by koch-ć jedynie. Uspckó] sic, malatk* 
■ oj: ja Gię nie opuszczę. Pr eśewezystkiem 

miłuję G,ę na to zbyt gerąco a potem, toby 
byłe zanadto ź'« z m-jej strony. Czego mi 
żtl i co Gi, myśif, nie zrobi przykrości, to® —-T - W-u- *v   , - —    ---------— i —— sann

i paszy dla koni byłe uktńcione, Stdiśmy ' tago ie żyjemy oboje w fałszywych iycio 
na wsi i miałem pe raz pierwesy od po-iwych warcukaeh i to niestety, bez wyjścia, 
czątka kampąaji, spać psd dachem; piękna] Byłbym rai doprewadzić de porządku

awoje sumienie, w które namiętność i żądza 
wprowadz ły nieład. Stryj mój domtgeł się 
tego odomoie w 'mieniu mu oj matki, co tyl­
ko dewedzi, ie jest pierwszorędaym psycho­
log ea. Ale nie żyszysz sobie tego, więc eię 
temu poddaję.

Bądi zlrow >, najdroższa i nie gniewaj 
się na twego Guy’a, który jest twoim i tyl­
ko twoim,

Depesea Heleny de Guy’a.
Bądź posłusznym stryjowi,

Helena,

Guy do Heleny.
Gói się to stało, najdroższa? Jakaż te 

nagła im ana w Tobie nastąpiła? GaemuiU 
depesza wystana e dziewiątej wieczór, która 
mnie doszła wśród nocy? Wielei Gię to ko­
sztować mneUło skreślenie .tych parę słów 
i jakie i w tem jaszcze, edaajduję bob eter- 
ską sweją H4ę!

Dńęki. W tem proitem stewie edga- 
dniesz różnorodność utzuć, które mnie ogar­
niają, wdiięaziość mą za poniesioną przez 
G eb e ofiarę, ból, iż zmuszony bytom pre- 
■ ć Gię e nią, okroaą niepewność, wśród 
której walczę ze ssbę, nieeokój mojej m ie ­
ści eraz pocz»eie doniosłości obeznaj ehwili.

k ręki, Zbyt by mi było ciężko i źle by 
byłe, jeśli mam udrzeć, gdybym był pozba­
wiony jedynej pociechy, jaka mnźe osłodzić 
oeUtnią m >ją f d t n ę :  nadz eji uirzenia Gię 
tam w górze. Bidę się sUr&ł znaleźć probo­
szcza tutejszego. Powir.ienby posiadać,da- 
się urostą, ba lep;e; zrozumie moią udrękę, 
B dbym ga ujrzoć starym, o siwych włoeaeh 

j i  ojcowskiem apojrzenin.... Twój na wieki, 
i jedyna. \
1 (Ciąg lalizy BMkąpi)



Rozm aite obwieszczenia.
Z. VI. 214/20. Dala 20 sierpnia 1920 

w Kańczudze zakwestionowała policja pań­
stwowa : 1. ki?ci kłSitaaowitfj lat około 7 li­
czącą, 2. konia i sisztima równiei okrZo 7 lat 
liczącego, 3. wói inbiniasty chomąt iszlę, 
które przwdepcd ibnie z kraditiiy pochodną. 
Wzywa się właściciela, aby w przeciągu r ko 
ed dnia ogłoszenia wykazał swcje prawo 
własności.

P d powiatowy, OddniaZ VI, 
Przeworsk, 5 grudnia 1920, (11771 2—3)

C, 646/20: Przeciwniewiadomemu zżycia 
i m ejsc* p bytu Janowi S:eiAof«r, synowi 
Jana, wniosła Antonina Brzezińtka zamężna 
Prytułs, n M*ży łowiec, do sądu tutejszego 
peiew o zeznanie kontraktu. Ha podstawie 
poswu wyznaczoną została audiencja do ustnej 
rozprawy na dzień 21 styonnia 1921 na go 
diinę 9 przed południem w poniżej wymie­
nionym sąd»ie biaio Nr. 4. Celem strzeleniu 
pra« niewiadomego z miejsca pobytu i z iye a 
Jana SiOah fera, ustanawia się kuratorem 
ad aetum star, radcę Ludwika, Hibia, ad w o 
kata w Jaworowie,

Tenis kurator zastępować będzie nie­
wiadomego z iycia i z miejsca pobytu Jana 
SiOnbufera w rzeezenej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on sam 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddz. I,
Jaworów, 9 grudnia 1920, (11625 2—3)

Og ł o s z e n i e.
Wpisano na listę adwokatów na posie­

dzeniu z dn*a 27 listopada 1920 r. dr, Joa­
chima Baervsa i dr. Maurycego Bacwsa obu 
z siedzibą we Lw< w.a, emerytowanego radcę 
eądowego J»n. Czerniawski* go z siedzibą 
w Kołomyji, dr. D*wida Spirmma z siedzibą 
w Haliczu, dr. Itera Topf- z siedzibą w Bo- 
horet jsanach,

Na posiedzeniu z dn 1 11 grudnia 1920 
dr. S.muola Lauba z siedzibą w Łutach, 

Zgłosili zamiar przesiedlenia adwokaci: 
dr, Józef F.nkoiiteia ze Lwowa do Gwcidzca, 
dr. Joachim Frenkol z Tarnopola do Strzy 
kowa i dr. Karol Gottfried żs Siałatu do 
Żółkwi.

Cofnęli zamiar przesieiletia dię sdwo- 
naci : dr. Abraham Snberstein »  Lwowa do 
Tyćmiomcy i dr. Marjan Jurkiewiez z Ko- 
łomyji do Lwowa,

Przeiiedi.il się adwokaci: dr, Józef 
Juran z Brzozowa do Lw. wa, dr, Mskey- 
miljan Ba. dach s 0.es*a do 2ydaczows,a 
dr-Karol Bz,pajło z Tyśmieniey do fitzni- 
a^rrew* i dr. Kfraim Momfces z« Sambora 
do Sokala,

Zrezygnowali z urzędu aiwokats, adwo­
kaci: dr. Antoni Bartz adwokat w Zabłoto- 
wie i dr. Adolf Pobrille w Kulikowie,

Zmarli adwokaci: dr. Szulim Bnssn- 
baum w »iewoli rosyjskiej w roki 1918 r. 
i dr. Władysław Sentok 15 grudnia w Ko- 
łtmyji.

Z wydziału Izby adwokatów,
Lwów, dnia 20 giUdnia 1920, (11776)

IV, 1874/110. W tutejszym depozycie 
sądowym słołoso są.na rzecz nitej wymie­
nionych mag następujące gotówki, a miano­
wicie na rzecz: spadkowej Leopolda Gzssona 
243 kor. 90 h., spadkowej Jana Grzegor­
czyka ?4 kor. 78 h„ spadkowej Jakóba Jen- 
kwera 5 kor. 14 h,, skokowej Władysława 
Gajewskiego 31 kor. 50 b., i pidkowej Lu­
dwiki Syiess 18 kor. 54 h., Salomei z Józe- 
fewskich Mrzygłedow? 1 k»r. 63 h., mało­
letnich Z fu, Jana, Muji Michała i Józefa 
Majców 37 kor. 29 h , spadkowej Filipa 
Spiess 4 kor. 19 h., mał letnich Heleny Me- 
lanji dwojga imion, Olgi Jadwigi dwojga 
imion i Marji Kierczjńskieh 49 kor., Józbfa, | 
Bozalji, Piotra i Katarzyny Driobrós* 4 kor. 
89 b., spadkowej Anny Jaśkiewicz 10 kor. 
40 h„ spadkowej Anny Buchała 5 kor. 30 b., 
spadkowej Jóiofa Pinkerfoh a 79 h., spsd- 
kowej W.lhelma Ciaczu 1 kor. 93 b., spad­
kowej Joanny Michel 5 kor, 20 b., mało­
letniej An»y B zkocr a 40 kor., spadkowej 
Toma na Olcha wy 1 kor. 2 h,, spadkowej 
Mikołaia Jaworskiego 85 kor. 16 b., spad­
kowej Sebo-t ana Klimka 89 h,, spadkowej 
Bargio oa Antonio Gopetti 19 kor. 60 h,, 
spadkowej Emeryka Fneslera 25 kor. 24 h., 
Jar . Legutki, Wswrsyńea Janisza i Zofji 
Lo^ntno 170 kor. 82 b., Ludwiki Trzetrze- 
wjńsk ej 10 kor. 62 b., spadkowej Piotra 
Siraty 72 kar. 46 h., spancowej Wojciecha 
Góry 1 jzo, 25 h,, ceaa kupna Begotów 
1 kor, 94 h., spadkowej Izaaka Laksa 6 kor, 
21 h,, spodkpwej Karola Baczyńskiego 6 kor.,

spadkowej Józefa Wołesnyaskiego 1 kor. 2 b., 
spadkowej Franciszki Syrcwej 7 kor. 47 h., 
Marji Magdaleay KiwS.ńsk:ej 6 kor. 48 h., 
Jakó»a Hercj kiewiesa 3 kor. 2t t., spadko­
wej Józefa Marcina H*rcjkiewicza 15 kor. 
98 b,, spadkowej Jana Zttrockiege 6 kor, 
48 h , spkdtowej Salomei Pytkowej 96 h,, 
spadkiwej Tomasza Słowieńskiego 1 kor, 
5' b., spadkowej po MtTjamnie Wojaczce 
5 sznurków korali 2 l l  sztuk wartości 36 kor. 
Ponieważ właściciela tych sam od lat prze­
szło 39 po ich odbiór się nie zgłosili, pruto 
wzywa się ich, aitby sTroje praro do tych 
depozytów sluiyó im mogące t  przeciągu 
jednego roku sześciu tygodni i troech dni 
sądowi wykazali, p l owat w pizeownym 
razie depozyt* te zostasą wydmę Skarbon 
Paśstwa jako dobro beznzie tziezne,

S^d powiatowy.
Newy Sącz, dnia 21 lutego 1920, (11780)

Konknrsa.
L. 1488/pr. (11754 3 - 8 )

K o n k u r s ,
Przy utworzyć się mającym urzędzie 

sanitarno-obyczajowym we Lwowie, jest do 
obsadzenia posada star, ordynatora.

O tę posadę ubiegać się mogą lekarze, 
specjaliści 1 chorobach iL wajch i wenery­
cznych.

Do pedania maleiy dołączyć:
1, DypUm doktora wszach nauk lekarskich
2, Dowód speej*In< śei w zakresie chorób

skórnych i wen«ryc«njvh,
8. Krótkie curriculum Yitae.

Do posady przywiązana jest płaca mie­
sięczna 3,816 Mk. Podania o jej nadanie na- 
iety wnosić de Minister stwa zdrowia publi­
cznego w Warszawie yrzwZ Dyrekcję okręgo­
wego urzędu zdrowia we Lwowie w terminie 
de dnia 31 grudnia 1920.

Okręgowy Urząd Zdrowie.
Lwów. dnia 17 grudnia 1920.

Generalny Delegat Bządu:
Dr. G a ł e c k i  w. r.

Prez. 2622/16 8a/20 (11772 2 -8 )
K o n k u r s .

Przy sąiiie powiatowym S. 111, we 
Lwowie jest do obsadiewis posnd* znawcy 
l.kzrze dla czynności sądowo-lekarskich po­
cząwszy od 1 Btycsnia i921 r Podania o na- 
dajie tej posady naLiy wnosić do 30 gru­
dnia 19~0 do Prezydjum Bątlu okręgowego 
karnego wo Lwowie, gdzie tei mokną zasię­
gnąć blitszych informacji co de • warunków 
n« dania,

Lwów, dnia 17 grudnia 1929,

L, XIII. b) 141909/1868 e* 1929 (11777)
O g ł o s z e n i e  konkursu,

Oetem ndtnia jednego sty^endjum 
w kwocie 590 Mk. z funiacj. im, Józefa 
Gerzzbka ńa rok szkolny 1920/1921 Namie­
stnictwo roz/isu.i" konkurs z terminem wno­
szenia podań do -5 lutego i 021 włączn e,

O to stypendjum mogą ubiegać się 
przedew.zyaitiiem m^scy potomkowie rodzeń­
stwo fundatora, m in.wicie bra a jego F^r- 
dyne da Geraabka, tudsiei sióstr jego Karo­
liny Menger i Teresy Scobssta, uczęszczaj Łey 
do s k.:-ł śi«dnich i wyzozych, lub zów^/ch 
im szkół fachu wy th i wykazujący dobry po- 
Sif7 w na kach i d tie ebycuje, W braku 
takich męskich krewnych kw,ta stypen iyjna 
będzie nadana jako poszg puwnjm k- ńskim 
potomkom wspomnianego rodzeństwa funda­
tora, wykazującym nienaganne obyczaje.

Gdyby nie było, ani męskich, ani koń­
skich potomków tego rodzeństwa fundatora, 
moke być to Stypiadjum nadano takke aie- 
nalotącym do tej r d= uy uczniom wymię, 
nionjch szkół, odznaczającym się dobrym 
postępem w nankaih i dobrymi ob;cxa>mi.

Podania zaopatrzone w metryki uro­
dzenia świadectwo postępu w sa.Taeh za 
igiiatnie półrocze, świadectwo ukóstwa i mo­
ralności względni* w dowod/  pochodienia 
od wspomnianego rodzeństwa fundatora za­
lety wnosić za pośrednictwem właściwej 
władzy szkolnej do NamiesU ctwa Departa­
ment XIII. b) w oznaczonym wytej terminie,

Podania bez wymagań eh dokumentów, 
nie będą brane pod uwa^ę,

Lwów, dnia 16 gruśnia 1920.
Generolny Dmegat Bządu;

D«, G . ^ e k i  w> r.

Licytacje.
E. XX. 353/20/7, N* wniosek stron? 

egzekwującej Galicyjskiej lary Osz zędno ci 
odbędzie się dnia 15 lutego 1921 o #<dz. 9 
m nut 30 przed południem w biurze Nr. XX. 
m  zasadzie obecnie zatwierdzonych warun­
ków licytacja następującej realności: księga 
gruntowa gm. m, Lw^wl iwh. 82'IV., real­
ność składająca się z p<rceh budowlanej 3041 
i pircel ogrodowych 5806, 5807. 5898 wrnz 
z drzewami owocowemi, połoko<ea przy ul. 
Wojeiechrl, 10. Waitość szacunkowa: 272,100 
Mk,| 60 fan. Najaiisza oferta 136 050 Mk. 
25 fen. Do realności lwh. 3k/lV ks. gr gm. 
m. Lwowa nahią następające przynahktości:
3 młode klony, 4 dz kie drtewka, bez ture 
cki, 9 śliwek, 1 dziczka, 2 orzechy włosóio,
4 wiśnie, kilkanaście młodych klonów, 6 ja- 
?łom, 1 młady orzech, 1 gruszka, pzrk n 
24‘5 mtr. dtugeści — oszacowane na 1,195 
Mk, 50 fez. P niiej n#j»*isiej oferty spiz «- 
dz. nie baztąpi.

Sąd powiatowy S. I„ Oddział XX.
Lwów, SO listopada 1920. (11784 1—3)

E. XVII, 4988/12/125. Na wniosek 
strof y egzekwującej Prsi-mysl iego Towarzy­
stwa dyikontowsgo w Przemyślu odbędzie, 
się dnia 14 lutego lO tl o godzinie 10 przed' 
p;tulkiiem w 0«<dz. XVII na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacja ns<stępują­
cych realności: księgi gruntu w t gm, miasta 
Lwów1! iwh. 688/111. Bealaefć pod lk, 9 3/4 
wo Lwowie ptzy ul. Panieńskiej nr. 6. War­
tość szacunkuw> 89.314 kor. Najniksia eferta 
44 657 kor. Księga gruntowa gm. m Lw»wa 
lwh. 984/111. Beainość bez liczby konskr, ve 
Lwowie połukona bez liczby orj. przy uHcy 
Panieńskiej, Wurtość baacunkowa 35.236 kor, 
Ngniksza oferta 17.648 koron. Do realności 
lwh. 688/111, ks gr. gm. m Lwawa ntleką 
następujące pizynalsin śei: okna, drzwi, kra­
tki, schodką, at< rj, kosie żelazne pized okna 
mi, śmieciarka batonowa, wanny, piecyki, 
kocicłki, mustle wodociągi i inne onaeo 
wane na 3 462 kor, Do reaiaości iwh. 984,111. 
nsieką: okna, klu ze i parkan oszacowane 
na 281 kor. Pon koj najaikjs >j oferty sprse- 
dak nie nastąpi.

Sąd powiatowy S. I„ Oddział XYH. 
lwów, daia 27 1 st^aja 1920, 11783 1 - 3 )

P, 253/16/13. Ogłoszenie pozbawienia 
wlasaowolności, Uchwałą aądu powiatowego 
we Frysttakn z dnia 26 czerwca 1920 r. 
1. et, P.jj 258/(6/11 pozbawiono całkowicie 
własnowslności Piotra Mirasa, lat 86, z Huty 
gogolowskioj, z powodu niedołęstwa umjtło 
wogo, Kuratorem ustanowion > Jana Mirasa, 
z Hsty gfgolowakioj.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Frysztak, dnia 17 listopada 1920. (11624)

P, 111. 62/20/5. Ogłoszeiio zawieszenia 
kurateli, Sprawa kuratefarna uznanego zz 
marnotrawcę Marcina Mroczka, z Kossowa, 
Dotychczasowego kur akra Franciszka Mro­
czku uwalnia s ę od obowiązków kurator*, 
a w miojs:e jego ustanawia się kuratorem 
Michała Petrów, z Kossowa.

Sąd powiatowy, Oddział HI.
Czortków, dnia 19 czerwaa 1929, (11634)

P. 148/20/7. Za umysłowo chorego 
umane Józefa Śiibsretiina w Poigórzn. Ku­
ratorem jego ustanowiono Beginę Spingar- 
nową w Podgórzu/

Sąd powiatowy Podgórze, Oddział 1.
Kraków, 10 listopada 1920, (11746)

Firmy.
Firm, 69 Bg, C. II, 123, Zmiany do 

tyczące* firmj juk wpisanej. Dnia 20 marca 
1920 r. przy firmie: Brzmienie: .Związkowe 
zuład/j gazu ziemnego i gaiul ny : ół.:a 
z ogr, odp. wo Lwowie", Siedziba: Lwów. 
Wfistno w reje trze iestęyu ące zmiany: 1, 
Spotka opiera się równiok na akcie notaijsi­
nym z daty Lwów, 26 sierpn a 1919 L. rep. 
6477 i nrf akcie notarjalaym z daty Lwó?r, 
12 listopada 1919 B, tep. 7498 mocą któ­
rych na walner. zgromadzeniu spółki odby- 
t-.« dnia 26 sierpnia 1919 zmieniono tre ió 
foprielniego kontrat' jl spółki w ton spesób, 
ke poiwjiszono k*p tał zakładowy z 8,500 000 
{toroi na 25,000000 n* kgrpmzdzjniu

S odbytem 12 lutego 1912 smienios.9 treść po- 
p-tadciego kontraktu smółki w tsn sposób 
ka poiwyi8^oao kapitiłiskłsdowy z 25,000 00( 
koron na 30 OOO.0OO koron, który wpuconi 
w gotówce.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, IV,
Lwów, dnia 13 marca. 1920, (1C248/

Firm. 834 Bg. C, IV, 34, Wpis firmj 
spółkowej Do rejestru wpisano dnia 5 sier­
pnia 1920. Siedziba firmy: Lwów, Brzmienie 
firney: ,Petro'gea* terenowa i wiertnicza 
spółka z ogran. sdpow. we Lwowie PrzeA 
miot prziidsiębiołstwa: a) nabywanie na wI*- 
snoś grantów w miejscowościach msnycł 
z produkcji repy, wo kr i gazpw, nabywanie 
terenów i pól naftowych, względnie naby- 
wsnio praw dzierżawy wyłącznego prawa po- 
ftkukiwania i wydobywania minerałów,; żywi 
cmych, przedsiębranie oraz wykonywanie 
wszelkich Czynności, które tłuką do prowa­
dzenia tego rodrajc przedsiębiorstwa i z tymi 
pozostają w związku, b) nabywanie i pezby- 
wanie udziałów netto i brutto, szybów i ko­
palń, c) ha dni roją woskiem z emnyn 
g z mii, pokrewnymi pioduktami, d) nabywa­
nie jnk istniejących przedsiębiorstw tłoczenia 
i magazynowania ropy, względnie zakładanie 
nonych takich przedsiębior tir, e) nabywanie 
względnie zakładanie mfinerji ropy i mnycb 
chemicznych produktów, f) techniczny i ad- 
misistracyjoy zarząd powiomi sy kopalń i 
innych przedsiębiorstw górniczych, oraj 
udsiałw tychie, w szczególności udiałów 
brutto i netto, g) zaluadeiue nowych spóteh 
i towaizystw dla osiągnięcia e lem spółki i 
trudnienie się wszoikiomi czynntB-siami iii- 
łąccmi celom spółki, b) nabywanie i pozby­
wanie nieruchomości służących celom spółki. 
Ozas trwania nieograniczony. Wysokość ka­
pitału zakładowego 109.000 My. wpłacony 
w jednej czwartej części t. j, 25,000 Mp. 
Bodsaj spółki: Spółk? z ogr. cdp opiera się 
ona na kontrakcie zdziałanym w formie »ktu 
notsrjalne(a z daty L%ówf 1 ezorwca 1920 
L. rep. 33893. Uprawnieni do zastępstwa: 
z»wiadow*y, Zawiadowcy: Ludwik Klemens 
Kauffmann, i izemys'owiec naftowy, Lwów, 
dr. Oswald Epstein, adwokat we Lwowie. 
Podpis firmy nsslypcje w ten sprsób, ke pod 
brzmienium firmy umieszczają swe podpisy 
łącinie zawiadowcy, lun jeden zawiadowca i 
prokurzysta.

Sąd okręgowy lako handlowy, Oddz. IV,
Lwów, dnia 24 lipca 1910. (10247)

<&ipu. 166/20. Ctob. VI 299. Buuc
$ipnH sapoÓKOBOro i rocnoĄapcKoro CTOBapn- 
meHfl. BuHcaHe ąo peecipy sapo6KOBnx 
i rocuo^apcKHS cTOBapameHŁ. OciflOK cto- 
B-ipameHa: ^IłbIb. ^lpua sByuHTŁ: „Bn^a- 
BHHua cniasa „BnepeĄ“, peecipoBaHe cto- 
BapnraeHe 3 oSueaceHoio nopyKoio y JlŁB0Bi“. 
^aia ciaiyTy: 4 nnToro 1920. Upe/ąnoT 
nij(iipH«MCTBa: cnonyueHne rocno^apc łkhv 
caa cboix uneHiB ąjlz ix flo6po6yTy uepe3 
BĤ asaHHe ^HeBHHKiB, khhsbok, 6pomyp 
i bcsbhx flpyKoaaHHs iBopiB, yĄepacyBaHHa 
i BąĄeHHa ĄpyKapni, jnTorpa$ii, nepelwieiHi 
i KHHrapHi, BKiHiąH npHHsitaHHe Kamianin 
uJiemB ąo onpoiąeHTOBatta. Hac TpsaHH ijiip- 
mh Heo6ueaseHBii. ynpaBa: Ąp. JIob TaH- 
KeBHU, roaoBa ynpaBH, sacTyuHHK roAOBS 
Hop4>ip BynaK, uneHH ynpaBa: Ąp. kItos 
no 4>inBią, Ibbh Kt :bkhó, Ocan He- 
fl3Ben̂ >KHń, U,enania Tap^eiąBKa, Ocan To- 
niHaiań, Ibbh łtaacHBiąs, BaciynHBBH une- 
HiB: AHTiH 4epHenBKBH, Jleipo Hpeua, Bo- 
aoĄHMHp CBHciyH — Bel j  JIłbobi. Iliflnac 
ij)ip_a i Haciynae b ceS cnocifi, m,o niją tjiip- 
H"K) cioBapameas yaimueHi óypjih  nikną­
cą ronoBH a6o sae-j _~HHKa ronoaa Y npaBU 
i oflHoro nneHa ynpaBnaiouoi pa^a. srna^He 
npoKypacia. OronomeHfl 6y/iyTB n< s ’nąem 
b oĄHiń 8 nBBiBCBKiUa uaconaceń, tasj o iHa- 
uhtł pająa ynpaB, tm la. Y ąiji mseiriB bhho- 
chtb 20 K, a uacno y^iniB e Hoo6ae®eHe. 
Bi^BiuanBniCTB po3 caraeca Ha Ą ajam j bbo- 
iy  aansner >*ro y^iny. Î,aia Bnacy: 28 n »- 
xoro 1920.
C jĄ  OKpyatCHHH HKO TOprBBeJLŁHHfi, B. IV

JlBBiB, ąhh 7 aioioro 1920. (7566)

<ł»ipn. 55/19. Buac (jiipua sapoÓKjBoro 
i rocno^apcKoro cTOBapmneHH- BnacaHo ąo 
peecipy BapoÓKOBax i rocnoflap®KHX ciOBa- 
pnmeHB: Oci^oK cioBapHDieHH: aicio To- 
po/ąeaKa. ^ipua 3ByuaiB: „noBiioBa Koone- 
paiBBa" cioBapameHe 3apeecipoBaHe s o6ae- 
aceHOHi nopyKOH) b  ropc^CHni. ^(aia raaiy- 
Ty: 27 nmToro 1919. Dpe^Mei ni^npHuaciBa: 
CnonyuHTH rocno,ąapcKi cnaa cboix uneHik 
ąrh. ix Ąoópoóaiy. fip nepeBeĄeaa CBoei 
ląida 6yA® cioBapameHe: a) KynyBaia, 
apeH^yBaTH i aafiwaia ilpyma i óy^hHBH 
b u?jtr boąoba  cninBHoro rocno^apciBa 
cninBHHaH obuo&j mrme oboix uneHiB 
i mono n *ocea, 5) By^ysaini i wzfiy



b e t h  Ą o u a  iieraK aatH l a a m c  ą jlji  c n o i x  n a o -  
bub i  M m e  b  xx s o c e n ,  a  t e k o ®  npo^aB E TB  
* 6  o  ąaBaTH b  Haeir M em K aa tm  a om h  3r4H - 
ĄEO  HOÔ HHOKi MdBUSEHB 4HUI9 CBOIU 040-
H au i  a a m e  b  i x  xoeeH . b j  y p s Ą w y B B T B  
eim aĄH (M afaanH H ' r o c u o ^ a p c K s z  BH apa^iB, 
HEBOSiB, 3ÓipKH HaCIHH i ] LBBQ1HX 30M4004O-
ĄiB j a m a  Ą x a  cbo^ x  H a e m a  te  x a m e  b  Ix  
x o c o h .  r )  IIpoB a^H T H  j i i m e  fljta  c b o i x  040- 
b !b  i  4H®e b  tx  x o c e a  T o p r o B X »  cp e^ cT B a - 
HH HQ®HB0 a4BKorO4l'0HHllH i H0E4BKorQ“ 
w r a r a  nanoflMH te  npe^BeTEUH noTpiÓHH-
M 0 PflJL OCO6hCT0X Q 0 X p e6 , E TEKOaC fifiS. 
tfouaoLHoro i pi4BHH0oro rocnoaapcTBa t e  
fijo s . penec4a i npoiiHcxy anme c b o ix  040- 
b Ib . jf) oańiiaTH ca nepeTBopioBEHBH npo- 
ftyKTiB rocao^apcŁKHX 4011x0 cb o x x  aaeiiB 
i  npo^aamK) spo^yKTis te  nao^iB rocno^p- 
c k b x  (s6i®a, xy^o6H iiA-) aarae c b o !x  040- 
Bia i xim e b  i x  x o c o h .  ą )  HaóyBETB i y- 
^epacyBaTH aHapa^n rocao^apcsi i Bi^aBa- 
t h  ix ą o  yasBTRy b  rocno^apcTBi 40100 
c b o ix  aaeHiB i 40me*ix xoc8H nepes Haeii. 
e j  y p a ^ a c y b e t h  jiu m e  ą .ia  c b q !x  a x e m B
i 4011X0 B XX X0C6H 1I40H0, ĄO BejtCHB BÓi- 
jfca cboxx adenin, ® ) Bnpo6aaxH c04aM0 
cboxx 0xeHiB 3Hapa,a,H, ana^oSa i bcx40kx 
npe^uern noipiÓHi tek ą z&  ocoSacioro 
yacHTKy a s  ą j i e  ^oMamHoro i pi4BH00oro 
rocno^apcTBE, a teko® ąa&  peMecaa i npo- 
BHcay in n e  cboxx 0,iohib i 401110 b xx xo- 
CdH. 3) IIx»0UHaT0 Kaciaaaa ą o  o6opoxy sa 
ycaoBKOHŁB onpo^OHiosaHeu b bocoh cbo- 
ix ajieHis. i) Hp03Ó0paT0 np0 000000 
cniaŁHoro aneppiy aaeHiB $ °HA0 i 3 HHX 
yAUŁHTa 40100 cboim aaeaaM AemeBHX 
i 0pHCTy0H0x noaaaoK he ni,a;HeceHe xx 
rocno^apoTBa i upoMacay. Hac TpeBaHH: 
HooóueaseHaa. /^ypeicn.aa ck4 iflae ea 3 00- 
Tapox h40bib i p,Box caeTynHHBiB. ^npe- 
KTopaan cyxt: Ebctex00 ri,opo®HHBctKHii: 
ĄapeiCTop BB^iaoBoi xxixco.ih ĄiBoaci, Maxa&- 
ao oaflopo^HHtj fiuHaaaaaŁHaa ppo^ocop, 
iSpOC4aB HaBa4BKOBCBK00, a6cO4BB0HT npaB 
i Ochb Cac, ^iuHasaaaBHaa npo^ocop b T o -  
po^eHiy. Ili^nac ^ipiia: 4>ip0y nippaey- 
kxtb ą o a  0 4 0 h h  /^ a p e a p H i. O r o 4 o ia 0 H a : 6 y -  
R yT h  HOMirąyBam aa npaaHaaeHia Ha co 
xa64aąa he 4Bore4h cTOBspamoHa a6o 
OĄaiń b yKpal0BCR0x aacouaceń a sy  oshe- 
hbt aa^aapaKiaa PaA». Y ą i r  aaema: bbho- 
cht 20 Kopoa i Mae 6yxa BnaaaeaaH apa 
npaHHTIO B 04eH0„ OABi0ft4BHicTB: KpOMi 
JflĄAJ TEKO® AE4BiaoiO KBOTOJO ĄO TpapaBO- 
boI Bacoia 3aaB4©Horo J Ą iJ iy .  /l,aTft Bńacy: 
29 H ŁBiiHfl 1919.
CyA OKpy®HHH HRO XOprOB04BHHH, B. n .

KoaoMaa, pfla 7 iflbBiTHa 1919. (2045)

^ iPM. 177/20. Ctob. IV 72. fljn  15 
ABBiTHa 1920 npa ^P 11! „CiiiaKa oipaAHo- 
9TB i notaaoK b Bacomcy“ Bnacaso, m;o Ha 
aaraaBHHx »6opax aaemB ciOBapameHa, 
*ila16HTHx ahh 28 Mapm 1920 Baópano: 
Ibehe MaKOBeAKoro, b ebhhke b Bacopsy 
n p eA ciA aT eaeM  a a p a A y  b  aicpe O . J b e h e  
C^aaaaKa, 2. łBaHa laeaKa, p  4 b h h k e  b  B h -  
c o o p f ,  sa ciy zm a K O M  a p o A c i A s i ^ ^  a a p a A y  
b Micae lB»Ha M iKOBepKoro, S. Bacaaa Ma- 
Aaa, 4. ,U,MHTpa Biryca, 5. iBaHa IleipHKa, 
piatnasiB b Bncoptcy aaoHaiia sapały 
b  Micpe A s Ą p a . Bopaca, Bacaaa OaoKiaoro 
i Baeaaa lśaH60Ka.

CyA OKpy®aań h k o  loproB., Bxaa- IV.
UepoMama, flpa. 10 pBBiTHa 1920- (4490

Amortyzacje.
T, IV. 75/19A  Amortyiaejt, N® w»io- 

sek gminy H inkolia  wdraża ńę postgpo* 
wanie celem amortjtacji nast^njąeej r*9- 
komo prue* wnioskodawcę aagubionago arka- 
ssa płainicsego na odsetki od aostrjickiej 
obligacji stpisu długu Państwa a dnia 1 
sierpnia 1869 Nr, 16272 aa kffote *00 kor. 
opiewającej, a ua wec* gminy Hankówki 
winkulowanej.

Posiadacsa powyisiego arkusia wsywa 
się prieto, aby igłosił się ** swojemi pra­
wami w ciągu pół roku, w prseciwaym bo­
wiem raiie po upływie powyisiego esaso- 
kresu ca nieistniejące asnane sostaną,

Sąd okręgowy Oddsiał IV,
Jasio, dnia 80 lipca 1920. (11778)

Ne. III- 876/30 (I), Wdroienie postę­
powania ataertjłacyjfcego. N» wniosek Ka­
rola Sowińskiego * De*ni wdraia się po­
stępowanie amortycacjjie odnoś.ie do pra­
wdopodobnie cagiaionc] oblgaeji IV, p i j a ­
ckiej poijetki wojsniaej. Serio *62, Nr. 1**78* 
na kwotę 20(0 k#*r. opiewa ącej Pcsiadacia 
tejie wijwa się, by w nteprsekracialajm 
sieśeio miesięsinym termin e edykUlnym 
Bwo prawa do p^siadaaia takowej w tut, Są- 
dsio pisemnie łub tei uetnie wyki cał ileie 
w raue piseeiwnim takowa ucnaną soatanie 
ca saginioną,

Sąd powlntowy, Oddaial III, 
jBneiwy, diia *0 listopad* 19*0. (11716)

Nc, IV. 5/19 (9). E4ykt, Na wniosek 
Prokurator i Generalnej Bso. P. OMsia* w« 1 
Lwowie imieiitem gr, kit, cerkwi w Wrób- 
a cynie wdraia się poatępow«ni« amortyca- 

cyjne co do ks*ąieccki w*ł-dkowej Powiato­
wego Tow<rsystwa kredyttwego w N emirc- 
wie Nr. 5 opiewającej na kwotę 2597 kor, 

bal, a winkulownuej na rs«ei gr. kat. 
kwi Prsenienienia Pańskiego w WróbU- 

ccyn^e, która eginęła c gr, kat. urcęiu pa 
rafljslirgo w Wróblaccynio,

Wcywa się posiadaeca powyiscej ksią- 
ieciki aieby w niepicskracnlnym ccssskre 
sie scedcin miesięcy od dnia oglosienia jrs i -  
loiył ksiąiecckę sądowi lab wniósł prseeiw 
wnisikowi sariuty. Po becskuteccsym upły­
wie pcwyiscego ccaaokresu cestsnie r y  -ana 
uchwała onekająeaj amorcenie i poebawionie 
mocy prawnej co do powyżssej ksiątec-ki,

Sąd powiatowy, Oddsiał IV.
Niemirów, 1* paćdsiernika 1920.| (116*7),

Ne XII, 501/29/1 Umorseaie. Na wnio­
sek p Lucji Taborskiej z&miesskatej w Kra- 
k«w'e sar ądia się postępowanie celeia budo- 
rsenia k->rt*i sastawniesei s 11 sierpnia 1919 
Nr. 56,6*5 na cioty damski cegarak s łań 
ensssiem, która tiaglnąó raisła i wcywa się 
posiadać?;* tigo papieru, aby sgłosił swe 
praw* w ciągu 6 mieiięcy pd daty ed?ktu 
W razie ?rteeiwnym po upływie tego ter­
minu Sąd usną dokument ten jake posba 
wibay cnacsenii.

Sąd fowiattwjr cywilny Oddciał VII, 
Kraków, 18 sierpnia 1920. (11.679 1 - 8 )

T. II. 1/20/1, Zariądienie umorcenia 
weksla, Na wnioaek Hirscba Goldstoffi & 
Podgórsu ul. Kmusa podejmuje się postę­
powanie celem umorcenia niżej oinacso- 
nycb weksli, która miały cagi»ąć i wcywa 
-ssę posiadacsa tych weksli, aby je do dni *5 
licsąc od dnia ogłossenia edyktu preed 
łożył temu sądowi. W racie prceciwnym 
po upływie tego terminu ocnałby sąd we 
ksle sa umorsony.

Weksle 6ą: a) na 5,600 kor. wystawca 
M. Perlman Podgórsa, prsyjemca Jan Bran 
<iys Wiilkie Dróg; kolo 8 lawiny samiesskaty, 
&) ni 8.090 wystiMCi, M, Psrlman Pcdgórce 
prsyjemca Wolf Wechaler właścicel dóbr w 
Podliskscb s. p. Sąlowa Wisznia,
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddsiał II,
Kraków, dnia 6 stjccnia 19*0. (11.687)

T. 28/19/2, Zarsądcenie umorcenia pa­
pierów wartościowych. Na wniosek Mena 
ach* St'hli!»i«wics podejmuje się postępowa­
nie celem umorcenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wnioskoda­
wcy miały cagitąć; wcywa się posiadacsa 
tych papierów, aby je w ciągu 6 miesięcy 
od dnia pierwsseg? ogłosienia sarsądsenia 
prs-dłożył temu sądowi; takie inni intere­
sowani mają sgosić swoje carcnty prceciw 
wnioskowi. W racie prceciwnym ucnałby 
sąd po upływie tego tsrmtnu te papiery war­
tościowe ca nmcrcone.

Ocnacsenie papierów wartościowych: 
Kmiecika wkładkowa gslic. Kasy assccędn. 
we Lwowie Nr. 208.288, wystawiona na na- 
natwisko Menasche Schiimowicc i na kwotę 
1800 k >r. opiewająca,

Sąd okręgowy cywilny Odds!al VII,
Lwów, dnia *2 lutego 1919, (841)

I S d f k t a
n rpfhfffuh ikxiiislft ®» iMftrlepe

T. IV. 88,20 (4) Wdrożenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci. Na posta­
wia saprcysięioaych cecnań Jana Simyda, 
Jędrieja Moski la, Jana2a**lskiego, paświa -̂1 
cienia gminy Korccyna c 2 sierpnia 1920 
galety prryjąć ca udowodnione, żo Jsn Praj- 
unar syn Kasimiena i Auny, ur. w K^rccy 
nie * atyccnin 1880, posiadł w r. 1914 na 
wojaę7! od lukgo 1815 słuch o n m zaginął.

Gdy wobec powyisiego jest prawdopo­
dobne, ta tezie poniosł śmi?rć, prieto na 
prośbę Marjaany Prejsnar wdraża się postę- 
powaaie celem udowodnienia jego śmierci. 
Wydaje się prieto ogólne wccwanie, aby 
uwiadomiono sąd lnb i uratora p. adwokata 
dr. Steina w Jaśle o saginionym aż d» dnia 
16 lutego 1921 r., pociem sąd routrcygme 
o iowodcio sasełej śmie roi.

Sąd okręgowy, Oddsiał IT,
Jasło, 6 listopada 19*9. (10707 2—2)

f ,  184/20 (4), Zarsądcenie postępowa­
nia ooiem nenania sa snurłego, Salamon 
Selman F rn albo Lang, urodtony wKrukie 
sicach 8 lutego 1877, w esasie poddania się 
twierdiy Prsemyśl jako piekars wojskowy 
popadł w niewolę rosyjską i w sipitalu w 
Jósefce w gub, Jekaterynowikiej miałumrseć 
w maju 1917,

WdT Mt»m aoina prsyjąć, ie snistnieją 
warunki uatiwowogo ntwiordkoiin śmierci

w ayel § 24 i 277 ustawy cyw, 1 ustawy c 
d^ia 16 lutego ISIS O  p. p Nr. 29 i 1 SI 
marca 1918 Dc. r> P Nr. 138 c>«rcądca s<ę 
«a wniosek Leiby Fern pootepowanio, esiow 
*»»**»'* wymieaioiRoj osoby sa tmarłą, a sa- 
raceae oglasr* sie weswanio, ażeby odsiolono 
oisdoiaeej e saginionym oclowi, albo p. dr, 
Nordowi, sdwokatowi w Priomyś'u, którego 
mstanawia s ę kuratorom i obrońcą węsta 
małżeńskiego.

Salamona Selmana Ferna albo Langa 
wsywa się, aby stawił się prsod podpisanym 
sądem, lnb w inny sposób dal m iś ó sobie, 
Po beuktttecsnyn ipływio aieściomieiięauo- 
go esasekresu od ogłossemia edyktu w ,8 «- 
socio Lwowskiej” , *M »»  ponowną preśbę 
oresknio ossateccalo o wniosku,

8ąd okręgory, Oddsiał Y, 
frssmyśl, 20 ccerwca 1*29, (11588)

T. 222/20(3), Wdrożenie postępowania 
celem usnania sa smarłego. Wasyl Sspilesnk 
s«n Jurka nrodsonj 7 stycznia 182* j **. 
miestkiły w Jamn cy S». Stanisławów, po­
wołany ogólsą mooiJcnaią do wojska austr. 
armji w r, 191*, odscedł w pol>* i od tego 
ciasu nie ma o nim żadnych wiadomości.

(My satem prcyjąć należy, ie sachodsi 
estawowe domniemanie s § 2* i 277 u, c. 
i §  1  ustawy s dnia S I  marca 1918 Ol, p . 
p. ,Nr. 128, prieto wdraża się aa prośbę 
Anny Siyilcsuk s Jamnicy postępowanie, no- 
Im  usnania ca cmarłege c»g'nioaego, Wy­
daje się prieto ogólno weswanio, aby ndcie- 
loao sądowi lnb kuratorowi Wasylowi Galar- 
nikowi w Jsmnicy Sp. Stanisławów, wiado­
mości o po wy i  wymienionym.

Wasyla Sipilcsuka wsywa się, aby prsed 
niżej wymienionym sądem stawił się lnb w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu Sąd 
tiUejssy na ponowną prośbę po dniu g9 sly- 
csnia 1921 rosstrsygnie o osnania sa lmar- 
łogo.

Sąd okręgowy, Odds. IV, 
Stanisławów, 8 lipca 1929. (11222;

T. 188/29 (S). Wdrożenie postępowania 
celem nenaaia ca cmarłego. Iwan "emiutyj 
syn Jurka, urodtony Saiorpnia 188*, samie- 
8;kały w Hrynioncach Sp, Bohorodciaiy, 
powołany ogólną mobilistcją do wo sk* austr. 
odasedł n* frznt rosyjski, a jak świadkowie 
Iwan Hryniów i N/kol* Nadraga sosna,i,’ ż« 
p &css» ofenr, wy w listopadzie 1915 Iwsn 
Kornintyj sag. Ljąl i więsej go w pułku nie 
widzieli.

Gdy satem prsyiąó należy, że sachoisi 
ustawowe domnismanie śmierci tegoż, prie­
to wdraża się sa prośbę Marji Korniutyj po­
stępowanie, celem usnania sa smarłego 11- 
ęinionogo, Wydaje się prseto ogólne we- 
iwanie, aby udsieiono sądowi lub kuratorowi 
p, Wasylowi Jacków w Hryniowcach Spow. 
Eohorod<»aey wiadomości o poryt wymie­
nionym.

Iwana Korniutyja wsywa się, prsed 
aiżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
<any sposób uwiadomił o swem żyda. Bąd 
tutejsiy na ponowną prośbę po dniu 19 
cierwea 1921 routrsjgnis o nsnaniu sa smar 
lego.

Bąd okręgowy, Oddsiał IJ, 
Stanisławów, 15 wrseśnia 1929, (11077)

T. 197/20. Zarsądsonis postępowania 
calem usnania sa smarłego. Fedor Sapiżak 
syn Semena, urodsony 15 lutego 1890 i sa- 
mieiskały w Krsywcn Sp. Solotwina, powo­
łany ogólną mobilisacją w r. 191* do woj­
ska austr,, odssedł na front i od togo esasn 
nie ma o nim żadnych wiadomości.

Gdy satem można prsyjąć, że saistmieją 
waruki ustawowego domniemania śmierci 
tegoż prseto wdraża się na prośbę Do*i Sa- 
pitak postępowanie, celem usnania sa smar- 
łęgu, saginienego. Wydaje się prseto ogóme 
weswsnie, aby cdsielone sądowi albo kura­
torowi i obrtrhcy węsła małieńikiego p, Pa­
włowi Łatarukowi wiadomości e pewjż wy­
mienionym,

Fedora Sapiżaka wsywa się, aby się 
stawił prspd podpisanym sądem, lub w inny 
spoBÓb dał snąć o sobie. Sąd tutejszy na 
oonowną prośbę po dniu 20 eserwca JL921 r. 
rosstrsygnie o usnahiu s* smarłego.

Sąd okręgowy, Oddsiał IV. 
Stanisławów, 16 wrseśnia 1920. (lllOOj

T. IV, 88/20 (1). Zarsądsenio postępo­
wania celem usnania sa smarłogw. Birss 
Kit n recte Borg-r syn Nuchema i Hadessy, 
urodsoi.y w r, 1875 w Oświę imiu, żołniers 
56 pe., podług sapisków pulkowyeb saginął 
na wojnio 31 sierpnia 1916.

Gdy satem prsyjąć należy, że sachodsi 
ustawowe domniemanie s § 2* L. 2 ustawy 
eyw„ prieto sarsądsa się na prośbę jego 
żsny Beginy Klein w Berlinie, Weissonsce 
Wórteretrasie S, postępowanie colem oua-

nia sa smarłego, Wydaje się prseto ogólne 
weswanie, ażeby udstalono sądowi wiadomo­
ści e powyż wymienionym, Hirsia Kleina 
wsywa się, aby prswd niżej wymienionym 
sądem scawił gis. lub w inny sposób uwia­
domił e Bwem życiu.

Sąd tutejssy na ponowną prośbę po 
dniu 1 lutego 1921 r. roistrsygnio o usia­
niu sa smarłer'

Sąd okręgowy, Oddsiał IV,
Wadowice, 28 maja 1929, (11*99)

T, 176/29 (2), Ołeksa Bodnyk, rolnik s 
Kożussnego prsysióiki gminy Wysocsan pow. 
Sanok, odssedł na wojnę jaio żołiiers armji 
austro-węg w sitrpnin 1914 r„ walcsyl wo 
wschodniej Galicji; od jesieni 1914 wsselki 
ślad sa nim saginął.

Sąd okręgowy w Sanoku wsywa każde­
go ktoby o żyeii Oleksy Bodnyka miał
jakąkolwiek wiadomość, aby dtł o tern snać 
sądowi w przeciągu 6 miesięcy od dnia 
ogłossenia tego weiwania, L j. najpóźniej 
do dnia 1 sierpnia 1921, Jeżeli e tym osa- 
sie sąd nie otrsyma żadne; wiadomości o 
życiu jego, usaa go na ponowny wniosek 
fi-jassa Bodnyka sa smarłego.

Sąd okręgowy Oddsiał IV,
Sanok, 18 listopada 1929. (11681)

T. 287/20 (S). Zarsądsenie postępowa­
nia celem usnania sa smarłego, Byfka Bit- 
haus w W*dj*i***ch wniosła o ustanie jej 
męża M*j*ra B*tha«sa sa smarłege. Z se- 
snań świadków Beria Jkrera i Meehla Brau- 
narz wynika, te Majer Bathaus jako żołniers 
*8 p. p. byłej castr, obrony kraj. umarł na 
tjfuB plamisty w niewoli ros. w Skobelowie 
w Turkiestanie w Aiji dnii 5 pażdsiemiki 
1918, która to data równa się żydowskiemu 
kalendariów! 18 Marcheicbwan 5679 roku.

Wydijo się prseto ogólno weswanio, 
•by ndsielono sądowi lub kuratorowi p. dr, 
Syropowi w Saeaborse wiadomości o powyi 
wymleiienym. Sąd tut. na ponowną prośbę 
po dniu 1 lutego 1921 roku rosstrsygnie o 
aimniu sa smarłego.

Sąd okręgowy Oddsiał Y,
Sambor, 9 pażdsier, 1919, (11287)

T, VI, 258/20 (2). Zarsądsenio postę­
powania celem usnania sa smarłego. Michał 
Byba syn Hipolita i Bosalji, wyrobnik s Gha- 
rcewis, mąż Antoniny s Kaniów, urodsony 
w r, 1879 w Wesoiowie pow, Bcsesko, we­
dług poświadesenia swierschności gminnej w 
Chars*wic*ch wydalił się w reku 1906 do 
Ameryki i od r. 1909 nie znsku życia,

Gdy satom można prsyjąć, iasaistnieję 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 2* L, 1 ustawy cyw,, prseto wdra­
ia się na prośbę Antoniny Kybowej w Oha- 
rsewieach postępowanie, celem usnania wy- 
mienioej osoby sa smarłą, oras celem usna­
nia sawartogs s nim małżeństwa sa roswią- 
sane, a strasem ogłasa się weswanie, aby 
udsieiono wiadonkośei o saginionym sądowi, 
albo p. dr, Leopoldowi Garo, adwokatowi w 
Krskewie, którego ustanawia się obrońcą wę- 
sła małżeńskiego. —

Michała Bybę wsywa się, aby sta­
wił się prsed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał sntć o sobie. <Po dniu 15 sty- 
esnia 1922 sąd na ponowny waiosok orsoknie 
ostatecuio o nsianiu sa smarłego,

Sąd okręgowy cywilny Odds, VI, 
Kraków, 15 wrseśnia 1929, (11691)

T. 28/20 (6). Władysław Pokrywka syn 
Wojciecha i Katarsyny. srodsony w Majda- 
nio sienmwskim, lat 32, jako jeniec wojsko­
wy prsebywał w Eoeji, w r. 1915 pisał do 
rodsiny i od tego esasu ssaku życia medal.

Gdy satem matni prsj/ąe, ie saistnieją 
warunki ustawowego utwierdsenia śmierei, 
w myśl § 24 i 277 ust. cyw. i ustawy s u, 
16 lutego 1883 Nr. 20 Da, p, p., prsetc na 
prośbę Ana,tasji Pokrywka wdraża się po­
stępowań! >, colem usnania wymienionej oso­
by sa smarłą, a sarasom ogłasza się wo- 
swanio, aisby udsiebno wiademsśoi o xa- 
ginionym sądowi, albo p, di. Azerowi, ad­
wokatowi w Prsemyśtu, którego astanawin 
się kuratorem i obtońoą węsła małżeńskiego.

Władysława Pokrywkę wsywa się, 
aby stawił się prsed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał snać o sobie, Po besski- 
teesnym upływie 6-miesięesnego esasekresu 
od ogłosienau tego edyktu w „Guecio Lwow­
skiej” iąd na ponowny wniosjk orsdknio osta 
toesnis o wniosku.

ląd okręgowy, Oddsiał V.
Pnemyśl, 80 cserwca 19*9, (1158?)

T, V. 189/20 (8), Wdrożenia postępowa­
nia eelem unania sa smarłego, Antoni Woj­
ciechowski urodsony dnia 10 wrseśnia 1887, 
rolnik 1 Mynskowie pow. Tarnopol, powołań]'



W czasie ogólnej mobilizacji do wojska anstr. 
opuścił 1 B ie ru n ia  1914 roka s roje miejsce 
ssmieszkania i brał udział w wojnie świato­
we'. Od r. 1914 aie dsje o sobie i-dnego 
zarku ircia. co stwierdza świadectwo urzęta 
gminnego Myszków se dn’ i  15 azerwei 1920 
Z i ; m i  ęionem zezraniem Anny Wojciechow­
skie') stw trdrvno, iv» Antoni Wjjciecóowsk 
po odejścia do wojska pistł dwie kartki w 
aągu pierwszego miesiąca, po$zem wszelki 
ślad po nim zsgirął,

Gdy zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl §' 1 
ust, 1 ustawy z d. 1  marca 1918 Dz. u. p. 
Nr. 128, przeto na prośbę iony jego A-ny 
Wt>jci«chow«kiej wdraia się postępowanie, ce­
lem nznania wymienionej osoby sa zmarłą, 
Wydaję aię przeto “gólne wezwapie, aiebf 
udzielono sądowi lub kuratorowi adwokatowi 
dr Bobowskiemu w Tarnopolu, ktiroge ró 
wroeseśnie putiu&ąwis się obrońcą węsłe 
małżeńskiego, wsriemeści o powyżej r y r 5*- 
nionym.

, Antoniego Wojciechowskiego o ils iyjo, 
wzywa się, aby stawił sie przed podpis^njr 
sądem lub w inny speaób dał znać e sobie. 
Są* tur, na p iowny wniosek po dniu 25 
kwietnia 1921 r. rezstrsyguis s csuaniu sa 
zmarłego i uznania małżeństwa sa rozwią­
zane,

i Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Tarnopol, 24 paidz. 191,0. (1080$ 1 - 8 )

T, *V. 81/20 (9), Zarządzenio aortę 
pewania celem uznania '.a zmarłego. Mae:ej 
Cieśla ze Smykowi, wielkiego, pewołsuy w 
esasie mobil sacji w r. 1914 do służby ncj 
skowej przy 98 pp., został następnie wysła­
ny na front. Po odejścia na plac boju etrsy 
mała od nUgo tona jedną kartkę z końcem 
maja 1915, joe^em wszelki ślad o n ia  ir 
guął.

Gdy zatem moina przyjąć, ie istnieją 
warunki natunowego domniemali! śmierci 
w myśl § 24 nstawy cyw, i § 1 aat. z 81 
marca 1913 Dz. u. p. Nr. 128, przeto zarrą 
dza się na wniosek Anieli Cieśla postępowa­
nie, celem uznania sa zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
Bądowi lab kuratorowi p. adwokatowi dr. 
Tadeuszowi Lubonieckiemn w Tarnowie, któ­
rego ustanawia się obrońcą węzła maltań­
skiego, wiadomości o powyi wymienionym.

Michała Cieślę wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lab w im 
r ;  sposób dał znać e sofcie, Sąd tutejszy 
na ponowny wniosek pe dniu 1 lipca 1?21 
rozstrzyi wie e uznania sa zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Tarnów, 8 listopada 1920. (110x9 1— 5)

T. 887/20 (4), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania sa zmarłego. Sr i  n Ła- 
sskiewics syn Dmytrs, uradzony 23 grudni* 
18f9 w Snistynie, ożeniony 8 lutego 1910 
z P»nli ą Zink ewicz, odszedł 1 sierpnia 1914 
f * i  p. p. na wojnę, pisał tonie ostatni raz 
6 wrzcŚMi 1914 ii. i od tego czasu węzełki 
ł  ch o rim sarną! dotychczas do gminy 

nie powrócił. Wywiady iony zaginionego 
Pjulipy Łaszkiewicz nr biurze wywiadowczym 
Czerwonego Krzyża pozostały bez cdpo łiedzr.

Moina zatem prsyjąć, ii zajdą warunki 
ustawowej " domniemania śmierci po myśli 
§ -i* Ł. 2 u. c. i § 1 ustawy z 81 marca 
1919 Dz. p, p. Nr. 128, wdraia się n# 
wniosek Pauliny Łaszkiewicz postępowanie, 
celem udania wymienionej osoby za u n *^ , 
• zarazem ogłasza się wezwanie, zięby udzie­
lono wiadomości o cenionym  sądowi lub 
kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego p. 
dr, Pordesowi, adwokatowi w Koł?mjji.

Stefana Laszkiewicza syna Dmytra 
wzywa się aby jawił p ned podpisanym są­
dem. lub w inny sposób dał mać o sobie 
Po 6 miesiącach od dnia ogłoszenia tc “o 
edyktu sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznania za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział 1Y, 
Kołomyja, 80 patfzrrmika 1920, (11381)

T, 880/29 (4), Zarządzenie postęp 1Y1 
nia eelem uzusia za zmarłego, Józef Łen- 
czyk urodzony 22 InUgo 1883 r. w Gródka 
J»giel, tamio zamieszkały i przynależny, z 
ogłoszeniem ogólnej mobilizacji w r. 1914 
wsiąiil do armii austr. Deia 4 listopada 1918 
dostał się do niewoli włoskiej i zachorowaw­
szy na mslrrję odstawiony został do szpita­
la, 04 tego czasu nie dał e sobie zn&ku 
iyeia,

Moina zatem przyjąć, ii zajdą warunki 
u s t w e g o  domifoiunia śmierei po myśli 
4 24 ust. 2 o. e. Wobec tego na wniosek 
Katarzyn. Łenczyk wdraia się postępowanie, 
celem uznania wymienianej o*'by sa zmarłą 
i o rozwiązania małżeństwa, zawartego na 
dniu 89 eze-wca 1918. Wiadomości o zagi­
nionym lalaty udzielić sądowi, albo adwoka­
tami dr. TadenBbowi Jmiatewzki^ipu we Lwo­
wie, którego ustanav'a się kuratorem, oras 
ebreń^ą węzła małieńLkiege,

Józefa Łenczyka wzywa się, aby sta­
wił się przed yodpisa-yn sądem, o ile żyją, 
Ink w i .ay peoób dat znać e sobie. Fe dniu 
1 stycznia 1921 sąd orzeknie ostatecznie na 
ponowny wueselr o uznania za zmarłego j 
o i*v  riąz^uiu maiteU twa.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, 12 maja 1290. (19714)

T. 816 20 (2), Zarządzenie postępowania 
asisra uznania za zmarfcogo. Piotr Wajda, 
rtbtk w Biatohk ri icy, syn Franciszka, po­
wołany w r 1914 do słuiby wojtkawej, do- 
ląa n e  wrócił. Przepłacani »o4 przysięgą 
świadkowie Jan proe*yk i Wasyl Wodecki 
ce* >' ie r'sem z Pio r?m Wildą słutrli 
pisy 35 pp. w Pisemyśru, ie w giudniu 1914 
Wajda cachorcwił i poszedł do szpitala, a 2 
do J tygodnie póiniej krążyła w kompan/i 
pog oska, ie Wajda w szpitalu zmarł i ed 
tego czasu więcej Wajdy nie widzieli.

Gd, z-tem przyjąć naleiy, ie zachodzi 
usiawone domniemanie w myśl § 4 4  L 2 
ust. cyw. i § 1 i 2 ustawy z dnia 31 marca 
1918 Dz. p. p. Nr. i.28, przeto zarządza eię 
m  wniosek M&rji Badom zim. Wajda postę­
powanie, celem nznania Piotra Wajdy sa 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, ażeby udzielono sądowi int kuratorowi 
p. Jr. Wt-rfl r i . adwokatowi w Złtcwwre 
którego ustanawia się zarazem ibreńcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o jjowyi wymie­
nionym,

Gdyby Piotr Wajda u ima to> iył, 
wzywa się go, aby stawił się przed ? ńpisa 
nym ' dem, lab w inny sposób uwiadomił o 
swem iy«'u. Sąd tutaj-zy na penowny wnio 
nek pe dniu 1 maja 1911 reku rosałrry 
gnie o uznaniu za unarłogo.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Złeesów, 7 lipca 1929, (11S93)

T. 31/20 (8). Wdrożenie postępowania 
osiem udowodnienia śmierci Michała P;t»ta 
z Lipowca. Michał Piłat syn Heleny, na d sin 
26 TTrześnia 1884 w Lipowcu urodzony, zo­
stał w* sierpnia 1914 r. powołany do auetr. 
słuiby wojskowej pr*y 77 p. p. i wedle ze­
znań świadków, tudziei towarzyszy broni 
Michała Mońezaka tudziei Jaśka Kozaka, br*ł 
on ndział w wojnie na rosyjskim fronęi 
gdrio w jesieni 1914 r. pod “aiejiccweścią 
Frampol w Królestwie zaginął słuch, ie do­
tąd nie było o nim izdnej wiadomości.

Gdy webea powyiszege jest prawdę->  
dobnen*, ie Michał Piłat poniósł śmie.ć, 
pret * i*  prośbę iony jego Anny z Kazio­
wych Pitut wdrair eię postę^ewirie, cehm 
udowoAienia zaszłej śmierci sagiaiansge/ 
tudziei nznania związku matieńskiego z nim 
zawartego sa rozwią.ary. Obrońcą węzła mał- 
i«ńsk! igo lutanawia aię adwck&ta dr. Babi- 
newiesa w Stryja Wydaje eię -  zetz ogól­
no wezwanie, aby uwiadomiono sąd, albo 
adwokata dr, Babieowicsa w Stryju, ai do 
dnia 15 maja 1921 r. o iaginiopym Mi­
chale Piłacie.

Po opływie pzryiszr * czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po pedjęeiu dowo-

d-M będzie rozszrayemęte * dowodzie zaszłej 
śwerci i rozwiązaniu małieństwa.

Sąd okręgowy, O Ida, IV,
Stryj, 21 paiddernika 1920. (11206)

T. IV, 88/19 (4). Zarządzenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci Na pod- 
stawie pcświ*desenia swiek«.?hneści gmisnej 
w Kobylu z 14 kwietnia 1920, c m  zeznań 
św ika Stanisława Wawrzkiewicsa przyjąć 
n»leiy za udowodnione, ie Francis^^k Kulik 
syn Wincentego i A^ny, nrod.ony 17 sty­
cznia 1894, został w.«fcutek ogólnej mobili­
zacji w r. 1914 powołany do wejska i wy­
słany na front w Karpatach, gdzie w sty­
cznia 1915 zaginął i ed trge czasu nie mi o 
nl-i iańnej w adomości.

Wobec tog-) jest prawdopodobne, ie 
osoba wymieniona poniosła śmiorć, przeto na 
prośbę Msijanny Felikaowej wdraia się po 
stępowanie, celem udowodnienia jej śmierci, 
a zaras m ogłasza się wezwanie, sny do d. 
15 grudnia 1920 albo sądowi albo ad w. dr, 
Lipińskiemu w Jaśle,\ którego ustanawia się 
kuratorem, udzielono wiadomości o zaginio­
nym.

Po upływie; powyiszego terminu i po 
przeprowadzeniu dewodów aądonetatie osta­
tecznie o wniosku,

Sąd okręgowy Oddział IV.
Jasło, 30 lipea 1420, (10721: 1 -3 )

T. IV. 69/20 (7), Zarządzenie pestępo 
r»n i- celem uznania sa zmarłego. Jan Bu- 
rzawa z Jadownik mokrych, powołany w cv.- 
sie mobilizacji w r. 1914 do słcib j wojsko­
wej, został w js łu #  następnie na frost roB„ 
gdzie w pierwcsych bitwach ksło Kraśnika 
w r. 1914 miał zginąć i odtąd wszelki ślad 
pe nim zagi ąz,

Gdy zatem moina pnyiąó, fe zaistnieją 
er trunki ustawowego domniemania śmierci 
W myśl § 24 u. c. i § J ustaery z dnia 21 
marca 1918 Dz, n. p. Nr, 128, przeto na 
prośbę Tekli Burzawa wdraia się postępo­
wanie, celem uznania wymienionej oi oby sa 
zmarłą, Wydaje pruto ogólne wezwanie, 
•ięby udzielono wiadomości o zaginionym 
sąd<wi łab p. adw. dr. Tadeuszowi Lubo- 
isierkiemn w. Tarnowie, którego ustanawia 
aie kuraterem i obrońcą węzła małżeńskiego 
wiadomości o pczr i  wrn.ienioayu,

Jaaa Bufzawę wrywa eię, aby stawił 
się przed pedpisanym eąiam, lub w inny 
aposńb dai znać o sobie. Rąd tnejezy na pu- 
a >w*r preśkę p» dnia 20 czerwca 1921 r. 
rozstrzygnie e u«t% in za zmarłego,

Cud ojpręgowy, Oddział IV,
[Tanów, 17 paidsier. 1929. (1102S 1—8)
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° j ? S w T  E r t Ł S f f  B « r t a ł ?  A n g i e l s k ą
HERBATY i KAWY ' p o l e c a  w najprzedniejszych gatunkach.

FaHryia Waflet, Liiierfii, M a ,  Syropai o w o c o w i i Miodn io licia
F I R M Y

Z Y G F R Y D  E R E Ś S  P A T O K A
poleca swoje wyroby, oauowiaflaĵ ce oo io iobroci i gaMii w zupełności wyrobom itrzeiwoj.

^  Dla KaDców oioow. rabat. SKŁADY: BATOREGO 7, ŁYCZAKÓW 3. Dla Kunców oipw. rabat. _
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
P T R i l Z E H i  R  kauczukowa I metalows wy- 
£  L B U U  S^J  m  | sr5.je pt najtańszych oecuch

; A K S  O L A S E R i f i A ^
R Y T O W N I K  

L W Ó W  
ly k s t a s fc a  19

|  D anusia dr. Lawandawskl Ef icki 7 II.V

Kapelusze dla Pań i Panów
eetatniej kreacji w najlepicych gatunkach po eonach 
fabrycsnych poleoa Pierwizs Kraj. Fabryka Kapelnsay

R u d o lf a  N e u w e lt a
We Lwowie, n i. Balonowa 1 .3  (pnys+anek tr-unwaj. HG).
Przerabia i farbuje wszelkie kapelusza mąjateriunmiel 

mą mn]r : n » i  fasony.

Ból głowy I Migrenę
- n n t y c h m ln  ct u ^ u w n

Migreno-Nervosm
z marką Eogut — wy i obu

A. GĄSECKIECO w Warszawie
D o  n m b y e ln  w  e -w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

oooooooooooooooooo

it
d l a  o d b u d o w y

w e  L w w i e ,  B a t o r e g o  3 -Ł
poszukuje rutynowaną siłę prawniczą w zakre­
sie spraw cywi'nych. Zgłoszenia "^leżycie 
udokumentowane przyjmuje kierownik Oddziału 

prawniczego III. piętro.

Na dworcu Równo dnia 4  grudnia 1920 r.
skradziony zostrł kuferek, zawierający rzeczy i pa­
piery, pomiędzy któremi znajdowały się: 1) pleni­
potencja na imię Eomana (Ruwina) Majerowieza 
od „ake. Tow Polańskiój papierni" w Krzywini, 
Wołyń, gub, 2) plenipotencja na tegcż imię od 
firmy „Gurewicza i Lubiynskiego" w Krzywinie, 
3) ° także listy urzędowe i księgi rachunkowe na 
tegoż imię tych samych firm. Wymienione doku­
menty unieważniam

M a je r o w ic z

Powiększenia* szki< e, atmrele,
p sste le  1. t. p wykonuje

Z a k ł a d  „ H  E  I E  R  A “
w< Łuof-lc, ul. Berslaieks L  ł .

(boosna Aiad-miekisj i Zimorowiosa).

M i C E  la n e  i m a lo w a n e
w y  i ; : . u j r  : i_ | c n l c j  R Y T O W N I K

i .  G o-leiiir, L r t w , Sykstaska 1 7 .

"MTotory benzynowe, ropne 
ilł- lokomobile, turbiny, Obra­
biarki drzewa, met: li, Gatry, 
p 'leea „Pilot" Lwów Batorego 
L. 4. 1 - 4  11200

O gtossen ie)
Ftoby wiedział o pobycie 

Bazylego Wołowskiego z Ros- 
soetteza pow. Eoł >myja, któ 
ry W  r. 1914 pełnił służbę 
wo/sKową na granicy serbskiej, 
raszy dać znać p. Dr. Pold- 
bergowi, adwokatowi w Koło­
myj i za wynagrodzeniem.
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